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Światła i clenie
Kraków, 1-1 czerwca.

P o lity k a  w alutow a obecnego rządu była 
tra fn ą  i szczęśliwą. P o lityka  finansow a obec­
nego rządu  dala  doraźne efek ty  i stw orzyła 
doraźną rówmowagę budżetu  —  ale szczegóły 
je j m ogą podlegać uzasadnionej k ry tyce . N a­
tom iast na polu polityki obiegu pieniężnego 
craz polityki kredytowej w szernkiem tego  
słowa znaczeniu, rząd p . G rabskiego a razem  
z nim zarząd P anku  Polskiego m a n a  sum ie­
n iu  szereg pow ażnych zaniedbań, k tó re  w w y­
sokim  stopniu zaostrzy ły  obecne przesilenie 
gospodarcze.

Wiol kim  błędem  bv ła  tezauryzae.ja znacz­
nych nadwyżek kasowych w kasach państwo­
w ych —  przy  obecnej złośliwej anem ji obiegu. 
Obecnie m a się pojaw ić rozporządzenie prezy­
d en ta , nakazu jące  lokować w szystkie nadw yż­
ki z k as państw a oraz z innych instvuey j pu­
blicznych tak ich , jak  K asy Chorych, Zakład  
Ubezpieczenia od w ypadków  itp. w B anku 
G ospodarstw a K rajow ego. Ale coś podobnego 
m ożna było zarządzić już dw a inies;ące lub 
sześć tygodni tem u. R ozporządzenie to  p. 
S teczkow ski może zapisać n a  rachunek  swoich 
zasług.

Dalszym  błędem  b y ła  decyzja przeprowadze­
nia całego wykunu marek polskich do 1 lipca
br. i przejście do porządku dziennego nad ta- 
kiem i pom ysłam i, jak  ten, b y  ten  w ykup roz­
łożyć na  la t k ilka , pokryw ać ra ty  roczne z u- 
dzis łu  państw a  w  zyskach B anku Polskiego, a 
ty lko  w  części osobnenr dotacjam i budżeto- 
wemi, i u trzym ać n a  razie znaczną część m arek 
w  obiegu, jajco pom ocniczy środek pieniężny.

Nie można także  zrozumieć, dlaczego pew na 
część zakupów  kruszcow ych' państw a polskie­
go nie w eszła do tąd  w  skla.d skarbca kruszco­
w ego B anku Polskiego i me zw iększyła w ten 
sposób' podk ładu  kruszcow ego dla ban k n o ­
tów . Mowa tu o klejnotach, których mamy za 
jak ich  50 milionów złotych, a  k tó re  d o tąd  nie 
są  naw et 'dokładnie oszacow ane.

W artość całego obiegu w  Polsce w ynosi we- 
Ćllug w ykazu  Banku Polskiego z 31 m aja, 411 
m ilionów złotych', a pokrycie kruszcowe 285 
milionów, tj. 70 proc. P rzy  takiem  pokryciu , 
w edle s ta tu tu  B anku Polskiego — naw et gdy ­
by  m arki, będące jeszcze w  obiegu, nie były 
osobno liczone —  w artość obiegu m ogłaby 
spokojnie w ynosić około 900 m iljonńw zło­
tych , przyczem  by łab y  jeszcze o 509 m iljonów 
zło tych niższą, niż w artość  obiegu w Czecho­
słow acji, gdzie żywsze tem po życia gospodar­
czego conam niej rów now aży się z naszą  dw a 
razy  praw ie w iększą ludnością i z naszym  k il­
k a  razy  w iększym  obszarem . IV pew nych 
m om entach  r. 1929 i to w łaśnie w  okresach', w 
k tó ry c h  m ark a  polska nie spadała, w artość o- 
hiegu w Polsce w ynosiła około 300 m iljonów 
złotych'. Podw yższenie zatem  obiegu w  chwili 
obecnej do jak ichś 999 m iljonów złotych' nie 
może żadną m iarą grozić zjaw iskam i infla- 
cyjnem i, an i zniżką kursu  złotego na targach  
fw iatow ych’, naw et gdybyśm y się trzym ali ści­
śle zasady  trzydziestoprocentow ego pokrycia.

Mimochodem należy  zauw ażyć, że -wręcz 
śm ieszne są kom un ikaty  oficjalne, w skazu ją­
ce, że ta k  w ielkiej w artości obiegu pieniężne­
go, jak  obecnie nie m ieliśm y od stycznia  1922 
r. i że ̂ n a rz e k a n ia , jakoby rynek  cierpiał na 
b rak  środków  obrotowych', nie odpow iadają 
rzeczyw istości". O ficjalny „uspaka jacz" zapo­
m ina zarówmo o tern, że obieg p ien iądza dew a­
luującego  się jest k ilkakro tn ie  szybszy od obie­
gu  pieniądza zdrow ego, że koszta  produkcji i 
w szelkie inne, wr zlocie w yrażone,’ by ły  dum 
razy  niższe od obecnych.

Ujemny' w pływ  m iało i ma jeszcze spóźnie-
jim «  : c  a . nŁ»wii»aiiu'młaBwmHBauj ł j r a tBasu
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* V.
Jakiej Polski żądał p. Dmowski od Rosi!.

N aW ność i ślepota p. D m owskiego w zględem  
oszukańczych infoneyj R osji w zbudziły  n ie­
pokój naw et u najbliższych jego przyjació ł po­
litycznych, 11 realistów . K iedy  car mimo ohiot- 
n iey  nie przy jął delegaci" polskiej, p ragnącej 
dziękow ać za. odezwę w ielkoksiążęcą, i k iedy  
postenuw nnie rządu zadaw ało na każdym  k ro ­
ku kłam  odezwie, k tórej rola już sie skończy­
ła, realiści otrzeźwieli i k ład li nacisk  na  ko­
nieczność uzyskania  od rządu  czegoś k o n k re t­
nego dla. sp raw y  poDkićj. Ale zacietrzew iony 
p. Dmowski sprzeciw iał sio l;*m zabiegom: 
„Muszę powiedzieć, iż różniliśm y się (my 
Dmowski- m inister spraw  zagranicznych!) ze 
stronnictw em  polityki realnej w tem , że nam 
nie spieszyło się z otrzym aniem  jak ichko l­
w iek określonych przyrzeczeń",

P . D m owski obaw iał się, ażeby „dyskusja  
o urządzeniu  te j przyszłej zjednoczonej ToRlu

nie co do emisji bilonu, k tó rą  to  emisję m ożna 
było niew ątpliw ie przyśpieszyć przy  większej 
zapobiegliwości i energji.

Z kó ł zbliżonych do Z arządu B anku  Polsk ie­
go podnoszą, żo odstąpienie od zasady  GO 
proc., a  w łaściw ie 70 proc. pokrycia  kruszco­
w ego i przejście na  zasadę pokrycia  s ta tu to ­
wego, t.j. 30 proc. w  obecnej sy tu ac ji nio na 
wiele p rzydałoby  się i nie przyczyniłoby się do 
zw iększenia obiegu, ponieważ, przem ysł i h an ­
del nie są  w  stan ie  dostarczyć B ankow i Polskie­
mu weksli kupieckich,'Podpow iadających s ta ­
tu tow i, w dostatecznej ilości. O ile nam  jednak  
w iadom o, to dobrego materjału wekslowego 
jest znacznie więcej, niż go dotąd wchłoną! 
Bank Polski, ale powiększeniu obiegu bankno­
tów na tej podstawie przeszkadza przesadnie 
ostra cenzura oraz bai dzo przewlekle postę­
powanie co do przyznawania kredytów. Zre­
sz tą  Bank Polski, m ógłby, nie uchybiając swe­
mu statu i owi, lecz wobec k ry tycznej sy tuacji 
in te rp re tu jąc  go liberalnie acz ostrożnie, spo­
w odow ać zwiększenie przypływ u dobrego ma- 
te ija lu  w ekslow ego, 1) gdyby  przyjm ow ał w e­
ksle, pochodzące z lom bardu towarów' w  B anku 
G ospodarstw a K rajow ego i zaopatrzone jego 
żyrem , 2) gdyby liznął za zdatne w eksle, po­
daw ane przez istn ie jące lub tworzoncynad hoc“ 
spółdzielnio handlowe przem ysłu a akcep tow a­
ne przez członków  takich  spółdzielni. Co do 
pic-w szych z tych  dwu punktów  dy rekc ja  B an­
ku  Polskiego ma w ystąp ić  oboenie z w nioskiem  
na  Radę N adzorczą, Co do drugiego konieczną 
by łaby  in ic ja tyw a rządu  bądź B anku Polskie­
go, gdyż sfery  gospodarcze są  dziś w  tak iej 
depresji i ta k  bardzo nio dow ierzają czemu­
kolw iek, że bez inicjatywy z gó ry  czynu tw ór­
czego po nieh nie m ożna się spodziewać.

Największem bogdaj rwniedbaniern rządu w 
tej dziedzinie jest zaniechanie jakichkolwiek u- 
silowań, by ściągnąć do Polski na cele gospo­
darcze kapitały zagraniczne, a co gorsza, le­
kcew ażenie wszelkich ofert, jak ie  w  tym  k ie­
runku  w różnych okresach czasu w pływ ały  do 
m ingjterstw a ska rbu.

Od paru tygodni widoki na uzyskanie po­
mocy finansowej z zagranicy dla życia gosno- 
darczego PoUki znowu nieco się poprawiły. 
N a la rg u  środkow o-europejsklm  po debaklu 
frankow ym  —  daje się zauw ażyć pew na ulga 
i tendencja  zniżkow a stopy  procentow ej, nń- 
mc że pom pa niem iecka pracuje dalej całą  silą 
pary'. Stsijy. Zjednoczone wstrzym ywany się do­
tąd  od abm ontow ania E uropy, poniew aż o* 
grom nie żywe tęm po życia gospodarczego TTrji 
w  r. 1923 silnie absorbow ało tam tejsze k a p i­
ta ły  I liczono na  to, że podobny s tan  rzeczy 
będzie trw ał tak że  i r. 1924. Tym czasem  w  
Unii nasta ł zastó j —  i d latego , mimo obaw o 
polityczną sy tuac ję  E uropy, k tó re  w praw dzie 
zm alały  w sku tek  w yniku w yborów  we F ra n ­
cji i p rzy jścia Labour P a r ty  do rządów  w A n­
glii, ale za. to w zrosły w skutek  w yniku  wy- 
horów  w Niemczech, —  k ap ita ły  S tanów  Z je­
dnoczonych, dusząc się w domu bez lokaty , 
zaczynają znowu powoli szukać d róg  do E u ­
ropy. N a tem  tle przyszło w  ostatn ich  czasach 
w  A m eryce do sku tk u  kilka, pożyczek państw o­
w ych europejskich i w ogóle obcych, ja k  japoń­
ska. m eksykańska, ezesko-słow acka, szw aj­
carska. Z W iednia oferują już znow u do Polski 
pieniądze am erykańsk ie , na procent, nieco niż­
szy. niż w poprzednich m iesiącach.

Pow odzenie reform y walutom ej i uzyskanie 
rów now agi budżetow ejlw Polsce.zaim ponow ało  
zagranicy , a szczególnie A nglji, czego w yra­
zem jes t nm tylko szereg głosów prasy, lecz 
także dojście, do sk u tk u  takich" transakey j, 
jak  kupno drzew a z Białow ieży przez A ngin

nie poróżniła nas z R osjanam i, nie zepsuła 
atm osfery  solidarności w  w alce, nie ochłodzi­
ła zapału". K iedy naw et życzliwsi spraw ie pol­
skiej R osjanie z c i . kawośc-ią zapytyw ali, jakie 
są żądania po lityków  polskich co do przyszło­
ści ich ojczyzny, Dm owski odpow iadał: „Czyż 
my m am y czas tem  się te raz  zajm ow ać? M amy 
nohić Nmmoćw —  to w ielkie i n iełatw o zada­
nie. Mamy zjednoczyć ziemie polskie. G dy się 
to stan ie ,'będziem y mieli czas mówić o u stro ju  
Polski".

K ie d r naw et szta1 narodow ej dem okracji do ­
m agał się wystawienia z program em  ąahstw a 
polskiego w  unii osobistej z R osją, Dmowski 
sprzeciw ił sio temu,* bo m ogłoby to doprow a­
dzić „do pokłócenia nas z R osjanam i podczas 
w ojny". R osjanom  —  kom entuje p. Dmow­
ski —  w ydaw ałby  sie trn  program  za szero­
kim, ,.a naś może zadow olnić ty lko  ca k owi ta 
niepodległość" Tak" dziś zapew nia p. Dmow­
ski. żo aby  nie zniżać w ysokiego sztandaru 
„całkow itej niepodległości" (tych inny cli Bpi 
laków , którzy* jap głosili, p iętnow ał jako  me- 
m ieckich ajentów !), w ogóle nie cheial z Rosją 
o sp ra n ie  polskiej "dyskutować. I PO odezwie 
W. Księcia nie w ytw orzył się żaden stosunek 
m iedzy nam i a  rządem  rosyjskim . Nje p row a­
dziliśm y żadnych tiikładów ".

Rzecz oczyw ista! R ząd rosyjski nie m iał po-

ków  i angażow anie się angielskiego k a p ita łu  w  
elek try fikacji oraz w  budowie kolei w  Polsce. 
R a  Anglję działa tu  tak że  p rzy k ład  francu­
skich konsorcjów , biorących udział również w 
elek tryfikacji i budow le kolei, nie mniej jak  
w spólubiegających się o budowlę po rtu  w  G dy­
ni. U zyskanie pożyczki w łoskiej przez Polskę 
stw orzyło w  końcu  także sym patyczny  prece­
dens.

P o lska może dzisiaj o trzym ać za gran icą  —  
a  przedew szystluem  w  A nglji i może jeszcze 
we W łoszech, a  może naw et w  S tanach  Zje­
dnoczonych (po uregulow aniu pew nych nie­
przyjemnych" kw esty j, do(y'czącveh naszych 
daw niejszych k red y tó w  am erykańskich) —  po­
w ażniejsze k re d y ty  na cele gospodarcze nie- 
ty lko  obrotow e, krótkoterm inow e, polegające

głównie na  redyskoncie wek d i (na wzór ope- 
racy j niem ieckich), lecz tanże  i d ługoterm ino­
we inw estycyjne. Ju ż  znowui słychać o możli­
w ościach zbytu listów  zastaw nych T ow arzy­
stw a K redytow ego Ziemskiego w  W arszaw ie, 
oraz Tow arzystw a K redytow ego Przem ysłow ­
ców, listów  gw arantow anych   ̂ przez państw o, 
zagran icą —  na razie w  w ysokości tylko, k ilku­
nastu  względnie k ilku miljonów dolarów.

Zdaniem znawców uzyskanie takich  k red y ­
tów  jest obecnie możliwe ty lko  bezpośrednio 
prz^z państw o albo przynajm nej za gw arancją 
państw a. W  tych  w arunkach  in ic ja tyw a i po­
moc l-ządu może odegrać decydującą role. •— 
D otychczasow e oieżkio zaniedbanie w  tej dzm- 
dzinie może być jeszcze nanraw ione.

Roger Battaglia.

M m m m  p rezydentem  K p i l i  fran cu sk ie j
Paryż, 14 czerw ca (PAT). Prezydentem  

republiki francuskiej został wybrany Dou- 
mcrgi e 515 głosami. Pain!eve oirzyma! 
309 głosów .

Prezydentem  R zeczypospolitej francuskiej 
został Gai. to u Doumergue, prezydent Senatu  i 
członek part;: radykalne j i przyw ódca senac­
kiej lewicy.

W ybór D oum ergue‘a  był naogół niespodzian­
ką. Liczono się bowiem powszecluńe z w ybo­
rem Painlewego, p rezyden ta  Izby depu tow a­
nych i jednego z wodzów lewicy izby posel­
skiej

Jeszcze w iększą n iespodzianką są okoliczno­
ści. wśród k tó rych  w ybrany  został Dott- 
m ergue. W yszedł on bowiem glosam i całego  
senatu, tudziez w szystkiem i glosam i stronnictw  
eenfrcwo-prawiiowych izby poselskiej. Pain- 
leve otrzymał natomiast w szystkie g łosy lew i­
cowych członków Izby deputowanych.

Jednom  slowmm na. lewicy n astąp ił rozłam, 
jednakow oż nie w edle stronnictw ', ale wedle 
Izb. Członkowie tych sam ych stronnictw  g lo ­
sowali odm iennie, zależnie od tego, czy są 
posłam i czy senatoram i. P raw ica w yzyskała  
ten rozłam  i rzuciwrszy już wr pierw szem  gło- 
sowymin W szystkie swoje g losy  na Ponm er- 
gue‘a zadecydow ała o jego wyborze. U zyskała 
w  ten sposób ogl-omny sukces tak tyczny . Nowy 
prezydent pobił oficjalnego k an d y d a ta  k a r te ­
lu lewicowego i w ybór swój zawulzięcza p ra­
wicy.

N azwali my p. P ain levego  oficjalnym  k a n ­
dydatem  k arte lu  lewicowego,, poniew aż przed 
posiedzeniem zgrom adzenia narodow ego odby­
ło się poriedzenm  przygorow aw cze grup  lew i­
cy poselskiej i senatorskiej, na którym  to ze­
braniu  p. Pain leye o trzym ał około 300 gło­
sów, a  Doum ergue ty lko  149 glośów  lew ico­
w ych senatorów*. _

Dlaczego nie udało się lew icy uzgodnić s ta ­
now iska?

U p. Doum ergue‘a m ogły odgryw ać role am ­
bicje osobiste: to  samo u p. Painleve‘go. S ta ­
now isko grup senatorskich wzg], poselskich 
pow odow ane było jednak innomi w zidedam i.

Lewicowi senatorzy nie chcieli odstąpić od 
k an d y d a tu ry  n. D oum ergue‘a. uw ażając, że 
ieśli p rezyden t senatu  i p rezyden t Izby należy 
do tego sam ego bloku stronnictw , w ów czas w 
razie w akansu  nn stanow isku p rezy d en ta  Rze­
czypospolitej winien mieć ^pierwszeństwo p re­
zydent senatu . W  obecnej bn ta lji w yborczej 
szlo więc senatorom o urestige senatu

Drugim  m olywcm , który  odgryw ał rolę na 
lew icy senatu , bvly  pew no k o n sty tu cy jn e  w y­
rzu ty  sum ienia. Lewica senacka  glosow ała za

M illerandowi, oznaczałby prak tycw ie przypie- 
czętowmnio znaczenia osta tn ich  pociągnięć 
k onsty tucy jnych . . ,P. Pain leye  u trąc ił Mille- 
randa, i wszedł na jego m iejsce", — oto coby 
pom yślała sobie opim a francuska, a do czego 
nie chciała dopuścić lew icow a część senatu  
francuskiego.

M ógłby ktoś powiedzieć, że te  sam e sk ru ­
puły konsty tuey jno-ety^zne pow innaby mieć 
także  lewica Izby deputowanych. Isto tn ie . Ale 
tu  w łaśnie w kraczam y w  ndw'ą dziedzinę, w  
k tó re j należy  szukać także  trzeciego powmdu 
stanow iska lew icy senackiej w spraw ie w ybo­
ru  p rezydenta . Oto lew ica senacka b y ia  i jest 
mniej rad y k aln a  od lew icy poselskiej. D otyczy 
to p iety  p o  snrnw' k onsty tucy jnych , p rzejaw ia 
się niotylko w- w iększej niechęci do rozpalania 
nam iętności party jnych , ale tak że  w  kom pro- 
misowem stanow isku, jak ie  ta  lew ica senacka 
zajmowania d o tąd  wobec rządu  Poincarego, gdy

szlo o spraw y zagraniczne. Doum ergue k tó ry  
ostro ścierał się z Poincarem  w sprawmeh w e­
w nętrznych. podporządkow yw ał się w  zupełno­
ści jugo podtyce zagranicznej, a po zajęciu 
R u h ry  postaw ił naw et w senacie w niosek o 
rozplakatow anie  m ow y Poincarego w te j sp ra­
wie.

D laczego n a tom iast lewica poselska nie u- 
s tąp ila  i nie zgodziła sie na kandydaturę Dou- 
mergue‘a? Głów nym  szkopułem  było ośw iad­
czenie socjalistów zjednoczonych, że nie m ogą 
się zdecydow ać na  glosow anie za D oum er- 
gue‘m, poniewnż D oum ergue w przeszłości k il­
kak ro tn ie  poparł Poincarego. G dyby w ;ęc nn- 
w .J  rad y k a li w  Izbie (Tlerriotowcy) zgodzili 
się na porzucenie k an d y d a tu ry  Pam levego, 
wrobec k tórego  mieli duże zobow iązania, gdy ­
by  d^lej repuhlikanie-soejaliśei, k tó ry ch  człon­
kiem  jest P ain leye p o n h śli ofiarę, to  tak , czy 
fnk zarysow ałby się rozłam  na  lew icy I z ly  po­
selskiej. T ak a  kom binacja byłaby groźną dla 
każdego rządu  lewicowego, k tó -y  potrzebuje  
prz^dew szystkiem  większości w  Izbie dep.

Jed y n ą  ra d ą  ze stanow iska lewicy było zre­
zygnow anie Painlewego i Doum ergue£a z k a n ­
d y d a tu ry . W obec tego jednak , że D oum ergue 
ustąp ić  nie chciał, m usiało w  czasie glosow a­
n ia  dojść do rozłam u.

*  ® ¥
Pierw sze w iadom ości donosii'1 że wobec fa ­

k tu . iż D oum ergue zawdzięcza swój w ybór 
praw icy. TTerriot nie przwjnue z jego rąk  m isji 
u tw orzenia  gabinetu . W iadom ość ta  jest je ­
dnak  nieprawdopodobna, a oatatnie p ryw atne  
w iadom ości, nadchodzące z Paryża, zaprze­
czają je.i kategorycznie. Zastrzeżenia gr1"1 le­
w icy odnosiły się do przy jęcia  misji ty lko  z 
rąk  Miller.unda. w odza b loku  namdowmgo. Nie 
mogą, się cne jed n ak  odnosić do D oum ergue‘a, 
członka tego sam ego stronnictwa, do którego 
należy Herriot i jednego z duchow ych współ­
tw órców  k a rte lu  lew icy w  czasie wyborów.

P i ś m i e  k ? a k i  f i s n e t a  p r e z y d e n t a
Paryż, 14 czerw"1" (WW). D oum ergue, p rzy ­

byw szy do pałacu  E lizejskiego, p rzy ją ł tam  
wielkiego kanclerza Legji H onorow ej, gen. 
Dubail. k fó ry  wręczy] prezydentow i wielki 
Krzyż Legii Honorowej. W  podw órzu pałacu  u- 
staw łły  sie bataliony piechoty z muzyką i 
chorągwiami. W ywieszono również chorągiew  
prezydenta P rezyden t D oum ergue odwiedził 
następnie 1-go w iceprezydenta  senatu  Bienve- 
nue-Martin i przewodniczącego Izby Painlewe- 
go. Painleve rewizytował go natychm iast, Wo-

liec dziennikarzy oświadczwł p rezyden t że_ ju ­
trzejsze posiedzenie Izby będzie miało eaa ra i 
k te r  czysto fo rm iln y  Ju tro  rozpocznie Dou- 
m n-gue konferencję, w sprawie rozwiązania 
przesilenia ministerialnego. Painleve konfero­
wał po rowrocie z Wersalu z Herriotem. Brian- 
dem, senatorem Chaumete i Jnsfin Godardem, 
byłym  podsekretarzem stanu. Prezydent D ou­
m ergue prosił ustępu jącego  p rem iera  M arsala, 
aby prow adził in te resy  gabinetu  az do utwo­
rzenia się nowego rządu.

P u l t !  M a ! i ® @ t !  z a m o r d o w a n y
Krwawe rozwiązanie zagadkowego unrowr.dLenia deputowanego wleskiego
Rzym, 14 czerwca (AW). P ism a południow e 

donoszą, że uprow adzony poseł M atteo ti został 
zamordowany, a zwłoki jego miano znaleźć w 
okolicy Rzymu. W iadom ość ta  do tychczas nie 
została potw ierdzona. W  zw iązku z tem  opo­
zycyjna grupa Izby odbyła wrsnółne posiedzenie 
na k tórcm  postanow iła tak  długo nie brać u- 
dziahi w parlam entarnych  p racach , póki me 
zostanie wyjaśnione tajemnicze zniknięcie po­
sła M attcotiego W  zw iązku z tem  w  ciągu 
w czorajszego dnia. aresztow ano kilka, podej­
rzanych osób w Rzym ie, T lorenji i M edjolanie. 
Szofer, k tó ry  zabrał autom obil z garażu , na­
leży do persona!u „Corriere d‘Ixana“ i m iał o- 
dehrać wóz z polecenia dyrektora tegc pisma.

Rzym, 14 czm w ea (PAT) O statn ie wieczor­
ne w ydanie .,T ribunv“ donosi, że milicja fa-

u trąc en ie m  M illoranda, c z u ją c  jednakow m ż, że - szystow ska została zmobilizowana, celem po- 
n a ra ż a  n a  szw an k  k o n s ty tu c ję . W y b ó r p. P a i n - 1 mocy w poszukiwaniu sprawców uprowadzenia 
lewego, k tó r y  b y ł w odzem  k a m p a n ji p r z e c iw 1 Matteottiego.

Rzym, 14 czerw ca (PAT). W edle wiadomo-, 
śei. natłeszłych o późnej godzinie w ieczornej, 
zwłoki MaUeoltiegG zostały znalezione na  
drodze do Vico.

Rzym, 14 cznrw ca (PAT). Pod zarzutem  u- 
dzialti w zam ordow aniu posła M atteottiego a re ­
sztow ano w czoraj 9 osób, m iędzy niemi faszy­
stę Duniini i jego tow arzysza m echanika oraz 
dziennikarza rzym skiego Maccola. P ozatem  a- 
resztowmno dwóch szoferów, dyrektora półofi- 
cjalnego „Corriere dTtalia", a  następn ie  sam e­
go d y re k to ra /te j  gazetew  eom endatore F ilii- 
pcdliego. Aresztowanie Fillipelliego zrobiło du­
że wrażenie. Dzienniki opozycyjne tw ierdzą, 
że Matteotti miał przy sobie dokumenty, odno­
szące s-e do spekulacji naftowej z trustem Sin­
claira. W  "czasie w czorajszego posiedzenia p a r­
lam entu karab in ierzy  strzegli placu przed p a r­
lam entem . Garnizon rzymski był wczoraj w  
pogotowiu. Na posiedzeniu Izby Mussolini za-

irzeby  wchodzić w żadne u k ład y  z p. Dm ow ­
skim, k tó ry  wr imieniu narodu  polskiego za­
pew niał. że P o lska od R osji n : czego nie żąda, 
że Po lska  je s t uszczęśliw iona, jeśli t  rw ia sw o­
ją  może dopom óc do realizacii rosy i-k ich  ce­
lów wrojonnvch. T ak  dalece m ógł rzad  rosyjski 
ignorow ać pog lądy  i życzenia n arodu  p o l s k i e ­
go, że bez najm niejszego K ontaktu z jego przed 
stawloielam i w Dumie ez,r R adzie państw a u- 
k lad a t swrój program  urządzenia  przyszłego 
swTc<ro zaboru polskieg’0.

B yły to  już bowiem czasy, k iedy  trzeba  było 
zaprzestać dw uznacznej g ry  w-ohee, w łasnych 
sprzym ierzeńców . Przez ich nacisk  zmuszona 
została R osja do wderoczenia w  P ru sy  wTscho- 
dn,e, a  potem  do coraz to  cięższej w ojny 7, 
Niemcami. Zawiódł plan natychm iastow ego 
yy.ięeia Paryża, i rozgromienia. F rancji, zmie­
nił się sto sunek  stron w ojujących; Niem cy 
w idząc zacieśnienie sie moca.rstw porozum ie­
nia, p rzesta ły  liczyć się z m ożliwością szyb­
kiego odrębnego pokoju  z R osja i zapragnęły  
ją przez okazanie s v e j  wryższości m ilitarnej do 
tego pokoju  powoli przygotow yw ać. Rosja za­
częła n iekiedy odgrażać się Niemcom —  b a r­
dzo zresztą  nieszczerze i oględnie —  widmem 
Jednoczenia ziem pol.-kieb", za to bardzo kon- 
Kretnie spodziew ała się w chłonięcia G alicji za­
chodniej.

Ale najw ażniejszą pobudką, w rócenia do za­
rzuconej po .manifeście "W. K sięcia spraw y po l­
skiej było napieranie n a  m ocarstw a zechodire 
o przyznanie R osji ziem tureck ich  na  B alkanie. 
K onstan tynopola  i cieśnin. A by n a  to  uzyskać 
zgodę F ran c ji i A nglji, trzeba  było pokazać 
że się pam ięta  o wystawionych" program ach i 
hasłach także  na froncie niem ieckim , jako na  
tym , na  k tórym  dotrzym anie obietnic przez R o­
sje najhardziej dla państw  zachodnich było 
m iarodajne.

W  zw iązku z tern opracow ał m inister spraw  
zagranicznych Sazonow  w listopadzie 1914 r. 
w ytyczne w kwmstii praskiej, k tó re  zyskały  a- 
nrobafę w iększości rad v  ministrów'. P ro jek t 
Fkizonowa, k tó rego  Dmowrski uważa za, p rzy­
jaciela sw ego program u, okazuje, jakie jarz­
mo go tow ała  R osja Polsce na  w ypadek  zje­
dnoczenia: nieco prow incjonalnego sam orządu 
w sk ąp rm  zakresie nod tw ardą  ręką  ea-skie- 
go nam iestn ika, k tó ry  mial na urzędach u- 
trzym ać elem ent rosyjski, a polski dopuścić o 
ty le , jeśli sie w ykaże egzam inam i z rosyjskich 
uniw ersytetów '. "Miła to  by ła  p e rsrek ty w a , 
zw łaszcza d la  K rakow a, Tarnow a, Rze-zow a 
itp., ho przecież realnie m yślała wówczas R osja 
o n ab y tk ach  na" A ustrji.

Ale i ten  p ro jek t wwdawmł się zbyt liberal- 
Jnym  W . K sięciu M ikołajowi (p Dm owski uw a­

żni go za przyjaciela sw ego proguam u’) i za­
żądał zw iększenia w ładzy nam iestnikow skiej, 
oraz odłożenia całej spraw y na czas pow ojen­
ny i oddania jej pod rozstrzygnięcie rosy jsk iej 
Dumie. +

P ertrak tac je  Sftzpnowa z sprzym ierzeńcam i 
o prz-znan ie  Rosji K o n stan tynopo la  uczyniły  
z wiosną 1915 na nowro sprawrę po lska  ak tu a l­
ną, IV marcu rad a  ministrów' odbyła ponowne 
narady , na  k tó ry ch  ustalono  zasady  urządze­
nia zien polskich, jeszcze hardziej obcinając 
nroiekt listopadow y i zapow iadając wcielenie 
Galicji zachodniej „do liczby guhern ij" rosyj- 
sko-jiclskich „za U -kaw em  zezwoleniem dego 
carskiej Mości W ykluczono możliwość jak ie j­
kolw iek odrębności ziem poM-ich od Rosji pod 
w zględem  .urządzeń nraw odaw czych’, sąćlo- 
w ''eh , arm ji i floty, finansów, m onety, taryf, 
kolei, jaoczty itd„ przyrzeozono drobne ustęp ­
stw a dla K ościoła .kato lick iego  i języka  poi-, 
-k iego, dostęp  do urzędów' przyznaw ano P o­
lakom  pod w arunkiem  biegłości w języku  rosy j­
skim  i egzam inu przed ogólno-naństw ow ą k o ­
misją. dotychczasow ym  urzędnikom  rosy j-k im  
zastrzegano  Pozostanie na służbie w guber- 
n jach  polskich. ‘

K‘4 ' ! i * - ' ' W *  u> n -ź-
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brał głos i ośw iadczył, że rząd je s t św iadom y 
swego obow iązku i uio zaniecha niczego, aby  
winnych ukarać . W  k o lnarach  parlam entu  po­
słowie żywo om aw iają zam ordow anie posła 
M atteottiego.

Bólka w parlamencie 
z powodu uprowadzania posfa

Z R zym u  d onoszą  13 brn.:
W iadom ość o porw aniu posła  socjalistyczne­

go M etteotiego wyw-a.rłji W parlam encie w iel­
kie w rażenie. l ’o ukończeniu  dyskusji nad po­
rządkiem  dziennym  Zabrał g los MuasnKni i zło­
żył ośw iadczenie, w  kfńrem  w yraził ubolew a­
n ie  z powodu tego w ydarzania , oraz zaw iado­
mił, że policja w R zym ie i w całych W łoszech 
o trzym ała  rozkaz rozpoczęcia n a tychm iast po­
szukiw ań i uczynienia w szystkiego, cohy m o­
gło w yjaśnić za.jsśoie i w innych oddać w  ręce 
w ładz. P rezyden t P/hy posłów piętnował zai- 
ście i w yraził życzenie rychłego  pow rotu  po­
sła  U atteo tiegó  do parlam entu .

D e p u to w a n y  so c ja lis ty c zn y  Gonzalos za zn a ­
czy ł, że opozyc ja  w  o św iad czen iu  p re z y d e n ta  
m in is trów  i prezyden ta . Tzhy nie znalazła jedy­
nej rzeczy, k tó ra h y  m o g ła  o d d zia łać  u s p a k a ­
ja jąc o , mi m ó w ic ie  n ie  lw io  ta m  m o w y  o tern, 
że  rząd niema nic wspólnego z zamachem oraz 
że potępia porwanie posła.

Po tych  w yw odach w yw iąza ła  się  bójka  
m iedzy członkam i opozycji a członkam i w ięk ­
szości. W śród w ielkiego w zburzenia posiedze­
n ie  zam knięto.

Monarchiści w Albanji
Nowy rząd

Z B e lg rad u  donoszą , żc d u ch o w ień stw o  k a ­
to lick ie  w  p ó łn o c n e j A lb an ji a g itu je  za  po ­
w o łan iem  n a  tro n  p ó łn o c n o -a lb ań sk i w łoskie­
go księcia. Ze S k u ta r i do n o szą , że n o w y  rz a d  
a lb a ń sk i oświadcza się również za monarchią.

Z B rind is i do n o szą , że n ac jo n a liśc i po  ob­
sad zen iu  T ira n y  wypuścili na wolność więź­
niów politycznych, m b d zy  in n em i E e k ia  Bul- 
p cra , k tó r y  w  lis to p ad z ie  ro k u  zesz łego  d o k o ­
n a! za m a ch u  n a  Z ogule . N ac jo n a liśc i utw o­
rzyli prowizoryczny rząd wojskowy w  T ira  dc 
i w rę cz y li p rzed s taw ic ie lo m  W ioch  i Ju g o s ła -  
w ji m em o rja ł, w  k tó ry m  o św iad cza ją , że ca ły  
ru c h  m ia ł c h a ra k te r  w cw n ętrzn o -p o lity r.zn y  i 
że p o czy n io n e  z o s ta ły  za rząd z en ia , ce lem  u- 
trz y m a n ia  po rząd k u . Do W a lo n y  p rzy b y ł d ru ­
g i to rp ed o w ie c  a m e ry k a ń sk i.

fiadićz ztictoytons souletaml
P rzebyw ający  obecnie w  M oskwie poseł 

chorw acki i przyw ódca o p o zy c ji w  skupeuy- 
nie belgradzkiej, R adicz, w  rozm owie z przed­
staw icielem  rosy jsk iej Agencji _ te legraficznej 
ośw iadczył, że, jego zdaniem , kw estja  narodo­
wościow a została w  U nii łowieckiej rozwiąza­
na całkowicie. Radicz podziwia politykę rzą­
du sow ieckiego wobec chłopów rosyjskich. —  
W reszcie zaw iadom ił R adicz, żo chorw acka 
p a r tja  chłopska, k tó re j J e s t  przew odniczącym , 
postanowiła wstąpić do międzynarodówki ro­
syjskiej.

R ząd  belgradzki dąży  do rozw iązania partji 
chłopskiej Radicza.

przyjaciół F rancji we Lwowie, poseł Mianowski, 
oraz przedstaw iciele organizucyj katolicko-społe- 
cznych. 4 ’ W i !

W raz z dostojnikam i przybył także generalny  
konsul franęuski p. M ougendre, korespondentka 
dziennika „La Oroix“ p. Zarem bina oraz dyr. Pol­
skiej: misji duchownej w Paryżu  O. Szymbor.

Po pow itaniu na dworcu dostojni goście odje­
chali powozami do swych kw ater.

Dziś po  południu o godz. 3-ej dostojnych gości 
powita n a  W aw elu kap itu ła  kated ralna .

O godz. 0*30 wieczór odbędzie sic nabożeństw o
w kościele M arjaekim  z udziałem biskupów , o g.
7-ej obiad u ks. b iskupa Sapiehy, zaś o godz. 9
w ieczór rau t w pałacu  biskupim . ■, 1v  ,— *

BISKUPI I RANI USC.Y W  WIEDNIU. Z W ie­
dnia donoszą 13 hm.: Dziś rano przybył u w 
drodze do Polski kardynał francuski Dubois v 
tow arzystw ie czterech biskupów  francuskich. W  
tow arzystw ie ich T>rzybvł ks. Szymbor, rek to r 
misji polskiej we Francji. Na dw orcu oczekiwali 
gości1 poseł polski Lasocki, radca legacyjny  po­
selstw a polskiego Rom er, francuski charge d ‘affai- 
ras, przedstaw iciel rządu austriack iego  i k a rd y ­
nał PiffI. G oicie francuscy złożyli przed po łu­
dniem wizytę peslow" polskiem u Lasockiem u. Po

południu pbseł L asocki n o k azn ł gościom pole 
w alki z czasów odsieczy W iędnia. K ardvna Du 
bois złożył również wizyto K anclerzow i  ̂ drowi 
Seiplowi. Goście odjeżdają dziś o godz. 10‘50 wie­
czór.

Biskupi francuscy w Krakowie
f  K raków , 14 czerwca.

W ielce dostojnych gości pow itał dzisiaj K ra ­
ków . Do m iasta  naszego przybyło pięciu n a ' wyż­
szych dostojników  kościoła katolickiego we F ra n ­
cji, z arcybiskupem  P aryża , ks. kardynałem  Du­
bois na czele.

Zaszczytna dla nas w izyta biskupów francuskich 
będzie niewątpliwie w yrazem  zacieśnienia ściślej­
szych węzłów m iędzy czynnikam i kościoła kato ­
lickiego zaprzyjaźnionej z nam i F rancji i tej Pol­
sk i, k tó ra  „sem per fidelis“ w obronie kościoła 

kato lickiego ty le p rzecierpiała i  ty le  poniosła 
ofiar. P rzyczynią się więc, jak  nie w ątpim y, od­
wiedziny te do tem  silniejszego ugruntow ania 
przyjaźni naszej Rzeczypospolitej z kultu ra lnym  
światem zachodu.

N iety lko bowiem jako  w ysokich dostojników  
kościoła kato lickiego w ita  K raków  w osobach 
episkopatu francuskiego, lecz także jako patrjo- 
tów  francuskich, k tórzy  w czasie wielkiej w ojny 
św iatow ej pozostali przy -sw ojej owczarni, razem  
z narodem  swoim przecierpieli w szystkie okrop­
ności wre giego najazdu, nieśli znękanem u społe­
czeństw u swojemu sioiva o tuchy i pociechy. Te 
cierpienia będą najtrw alszym  chyba pomostem 
porozum ienia i zrozumienia wspólności idei, łączą­
cej F rancję  z naszą Rzeczypospolitą.

W itając więc szczerze i serdecznie dostojnych 
gości francuskich w  s ta re j sto licy  P iastów  i J a ­
giellonów  i  dziękując Im za zaszczycenie nas swo­
jemu odwiedzinami, prosim y, aby, gdy wrócą do 
sw ej Ojczyzny, byli wyrazem tych uczuć, jakie 
łączy ły  zawsze Polsko z zacliodem i tych wie­
kow ych węzłów, k tóre, wzmocnione obecnie na 
now o, gdy  Polska swój b y t niezależny odzyskała, 
zapew nią pokój i rozwój k u ltu ry  w  Europie.

0 św, Ant3r!esr>
— Dokąd paniusia ta k  biegnie? — zapytuje 

dosyć jeszcze m łoda, ale bardzo zbiedzona p flai, 
podobna, bardzo do niestare j kam ienicy, potrze­
bującej gw ałtow nie napraw y, albo — jak  mówią 
w W arszawie —  rem ontu.

—  Do św. A uroniego — odpow iada zagadnię­
ta, potrzebująca także „rem ontu’*, aczkolw iek w 
n r  iejszym stopniu.

— A to i ja  zaglądnę do św. A ntoniego — za­
uważyła pierwsza paniusia, w ietrząc jakaś sensa­
cję. ' 'i - " ‘ W ’*

Obie poszły na R ynek  K łeparsk i do kościoła 
0 0 .  M isjonarzy, gdzie po lew ej stronie od wyj­
ścia tuż przy bram ie kratow ej, k tó ra  wiedzie do 
bocznej naw y, m a swój kąc ik  św. A ntoni Rzeźbio­
na w  drzewie postać św iętego sto i n a  podstaw ie, 
będącej poproś tu  stolikiem . Szuflada sto lika ma 
po lewej stronie napis: „Prośby** - -  po prawej 
zaś i a pis: „Ofiary**. A więc m ożna wnieść do św. 
A ntoniego także prośbę n a  piśmie — ot, na m alej 
karteczce, a  równocześnie złożyć ofiarę w gotów ­
ce. Nad obydwom a napisam i znajdują się otw )ry 
do w rzucania próśb i ofiar. Ale zbiedzeni ludzie 
w eichem rozmodleniu wznoszą swoje błagania 
szeptem  w prost do św. Antoniego.

Pi< rwGtnie św. A ntoni chroaił ludzi od ognia 
i przyczyniał się do odkryw ania złodziejów. J e d ­
nakże z biegiem la t, zwłaszcza w ojennych i por o- 
jennyeh, agendy św. A ntoniego wzrosły do ol­
brzym ich rozm iarów, obejm ując reso rty  innych 
św iętych. Ludzie grom adam i g am ą  się do św. A n­
toniego, a  inni święci nie p ro testu ją  przeciwko 
ternu, owszem pom agają lojalnie przepracow anem u 
św. A ntoniem u D ygnitarze niebiescy są zgoła nie­
podobni do ziemskich. P rośba płynie eto nieba, 
ofiara pozostaje na ziemi. Inaczej dzieje się na 
n&szvm padole płaczu. Prośby idą do kosza, a 
ofiary cło najl liższej kieszeni. h. j e.

(s) Dziś o godz. 10*30 rano zjechali do K rakow a 
członkowie episkopatu francuskiego z ks. k a rd y ­
nałem  Dubois na czele.

I  ta k  przyjechali, ks, kardynał Dubois, ks. a r­
cybiskup Cholct, ks. biskup Ju lieu , ks. biskup 
B auurillard oraz biskup Ckaptal.

D ostojnych gości francuskich oczekiwali na 
dw orcu: ks. biskup Sapieha z sekretarzem  swym 
"ks. Mnzankiem. ks. p ra ła t d r Korzonkiewicz, ks. 
in fu ła t W ąrtołay, O. d r W oroniecki, O. Ospiszew- 
(ski, prof. O Dawid, O. W olnik, rek to r 0 0 .  J e ­
zuitów  O. K ryska, superior XN. M isjonarzy, s ta ­
r o s ta  1 ćhórznicki, im wojew ództw a, wiccpr. m. 
d r  W ielgus, prez. kolei P rach te l z szefem ruchu 
d r  P ischingerem  i nadlnsp. Pollm ancm , insp. armji 
gen. Szeptycki. Jaw ódca O K. gen. K uliński, ko ­
m endant O. W. pik. A ugustyn, F ranciszek P o to ­
ck i, baron K onopka, kclon ja francuska w K rako­
wie z n. i i  Bernardem , p. Dembowski, im, Tow.

KU 0NIK A
K raków , 14 czerwca.

R EC EN ZJE  MUZYCZNĄ zamieszczamy na o 
s tam ie j stronie dziennika.

UROCZYSTE DOROCZNE POSIEDŹ1 NIE POL­
S K IE J A K ADEM Jl UMIEJĘTNOŚCI odbędzie się 
we środę, 18 bm. o godz. 12 w południe w auli 
U niw ersytetu Jagiellońskiego. Porządek  i.denny 
obejmuje: przemówienie prezesa, spraw ozdanie se­
k re ta rza  generalnego za rok ibiegly, odczyt prof. 
E . Godlewskiego na tem at „Twórczość żwwej ma- 
to rji“, wreszcie ogłoszenie nazw isk now ych człon­
ków , oraz p r z y z n a n y c h  nagród, N irty  ws.tępoRna 
to  posiedzenie w ydaw ać będzie kancclarja  A ka­
dem ji w poniedziałek i w torek między godz. 11 
a  1 w południe.

(s) O FR7Y SZL0ŚC SZKOLNICTV'A K »A - 
K(>w'SKIEGO. N a wczorajszom posiedzeniu ko­
m isji budżetow ej radca m. dr Mueller _ poruszył 
spraw ę szkolnictw a powszechnego w K rakow ie, 
podnosząc, że w ostatn ich  budżetach miejskich 
dział szkolny jest najbardziej upośledzony, a R a­
da m iejska uje zajm ow ała się należycie spraw am i 
szkolni mi. N a ostatn iej konferencji nauczyciel­
skiej W Kfakowue oraz na posiedzeniu Rady szkol­
nej podniesiono cały szereg postulatów  szkolni­
ctw a wobec gm iny. Przoduwszystkiem  domagano 
się w ybielenia sal szkolnych, k tó re  od wybuchu 
wojny nie by ły  bielone; w ym ycia podłóg, naparo­
w y ustępów  itp, W  dalszym  ciągu wysunięi > żą­
danie budow y szkoły n a  W arszaw skiem , k tó ra  to 
dzielnica nic posiada w łasnej szkoły, a gm ina 
P rądn ik  ofiaruje na ten cel miejsce w obrębie 
m;asta . N astępnie dopom inano się o przyspiesze­
nie rem ontu budynków  szkolnych przy  ul. vVa- 
w rzyńca i W ąskiej, k tó ry  ciągnie się od _ ubie- 
głyeh w akacyj. W reszcie podniesiono żądanie, by 
gmina w yasygnow ała odpowiednio fundusze na 
w yposażenie szkół w inw entarz naukow y oraz na 
zakuj7 no przyborów  szkolnych dla ubogiej mło­
dzieży. W dyskusji pos. H oleksa w skazał na f a ­
talne pomieszczenie szkół krakow skich i dom agał 
się większej opieki ze sfror.y gm iny. W iccpr. K ol­
ie przyzna?, że m iasto w ostatnich la tach nie mo­
gło przeznaczyć, odpowiednich funduszów na roz­
budowę szkolnictw a powszechnego w K rakow ie 
i ż-> do najbliższego budżetu trzeba wstawać zna- 
cznicjsz;' k redy ty : oświadczył również, że w spra­
wie burtowa szkoły na Warsznwzskiem m agistrat 
poczynił już przygotow ania, na tra fia  jednak na 
tru d n o śń  finansowe.

(A w  SPRAW UJ AK A DEM J !  HANDLOW EJ 
W  ICR.óKOWIE. W czoraj w m agistracie norrszo- 
no spraw ę A kadcm ji handlow ej w K rakow ie. Wi- 
cepr. Roile w yjaśnił, że »prawa ta  je s t już prze­
sądzoną, gdyż czynniki w arszaw skie zadecydow a­
ły reorganizacjo Akadem  ji handlowe!, nie uwzględ

^lotnp oi -sT.nvch postulatów  AlałonolskJ, Ghoii

tu  o przem ianę A kadcm ji handlow ej n a  szkołę 
handlow ą

WYBÓR DELEGATA DO M IE JSK IE J RADY 
SZKOLNEJ. K rakow ska R ada  w yznaniow a wy­
b ra ła  delegatem  do m iejskiej R ady szkolnej p re­
zydenta f~minv izraeliekioj d ra R afa ła  Lar,dana.
’ OBCHOD DOROCZNEGO ŚW IĘTA PUŁKOW E­

GO- 1 P. W O JSK  KOLEJOW YCH odbędzie się t 
p iątek, 20 bm. Program  uroczystości: Godz. 10: 
u roczysta m -za św. polow-a n a  podw órzu koszar 
St. B atorego, wejście od ul. M ontelupich 3. Godz. 
10*45 wręczenie nagród za konkursow e strzelanie 
w 1 p. w oj-k kolejow ych. Gertz. 11: odsłonięcie i 
poświęcenie pom nika wzniesionego w koszarach 
hetm . Żółkiewskiego ku  czcd i pamięci żołnierzy 
1 p. w ojsk kol. poległych w wojnie 1018—1021. 
Godz. 1 1 *3 0 ; hołd poległym , złożony przed pom­
nikiem przez 1 p. w ojsk kol. (defilad"")- Godz. 18: 
zabaw y i zawody żołnierskie na dziedzińcu koszar 
lietm. Żółkiewskiego i St. B atorego. Godz. 21: bal 
w salach K asyna oficerskiego 1 p. w ojsk kok, ul. 
M ontelupich 3.

W  razie trw ałe j niepogody m sza św. będzie od­
p raw iona o godz. 10 w i ościełe g a n iiz o n o w m  
św. P io tra , odsłonięcie zaś pom nika o godz. 11*30 
w  koszarach Żółkiewskiego.

fe) SPRAW A PARKU DRA JORDANA. Ja k  
wiadomo, stan  parku d ra  Jo rd an a  a naw et wejście 
przedstaw ia się fatalnie. Spraw a ta  w yw ołała oży­
w ioną dyskusję rta komisij budżetow ej. D om aga­
no się ogrodzenia parku , skanalizow ania, uporząd­
kow ania wt ran d y  oraz zasklepienia R udaw y, aże­
by umożliwić aApowipiSKi przystęp  do parku . Pre- 
zydjum  tłum aczyło się, jak  zwykle, trudnościam i 
fine.mc wcmi.

(s) ZAKŁADY SANITARNE N a  PRUDNIKU. 
Podczas dyskusji hudżet-owej w m agistracie om a­
wiano spraw ę zużytkow ania zakładów  san itarnych  
n a  P rądniku . F izyk m iejski di Janiszew ski wyja­
śnił, że od dłuższego czasu gm ina m. K rakow a 
zw racała się z pronozye,ią do rządu _ w spraw ie 
pom ieszczenia na P rądniku  wszystkich oddzia­
łów'' epieh micznyeh względnie gruźliczych._ Obec­
nie spraw a ta  je s t w  toku i jest nadzielą, że 
z na kia tam  nomiesze-zenie chorzy na gryźli ?.i

UKONSTYTUOWANIE SIĘ K RA K O W SK IEJ 
RADY W YZNANIOW EJ. Onegdaj ukonstytuow ała 
się nowo w ybrana R ada w yz:.'n iow a. P-r-zydrn- 
te.m gm iny m ao lick ie j w ybrany został jednogło­
śnie dr R afał Landau, k tó ry  w dłnższem przem ó­
wieniu pizedstaw ił prom om  prac nowej R ady. 
W skazał wr szczególności na konieczność reform y 
s ta tu tu  gm innego i ordynacji w yborczej, ureg l- 
low ania finansów gm iny, rozw inięcia zakładów 
naukow ych i ku ltu ra lnych , u ruch om., on La szpital:1, 
dalszej budow y cmeeutarza i  innych zakładów  
gm innych. N astępnie w ybrała R ada Ł  w iceprezy­
dentem  adw okata dra Leona F ischlow itza, a  II. 
w iceprezydentem  p. Izaka B aum ingera, przemy- 
słowzea.

fsl KTO MA ZAPŁACIĆ ZA ZNISZCZENIE 
PLA N T DIETLO-WSKICH? P rzy  om awianiu w 

m agistracie działu upiększenia m iasta, przyszło do 
żywszej dyskusji nad  spraw a odrestaurow ania 
zniszczonych p lan t Dietlow-skich. P oseł Iloleks? 
domarrał się, ażidry koszta urządzeńia^ tych  p lant 
ponosiła ta  cześć ludności, k tó ra  jo zniszczyła.

BADANIA TRICHINO SKOPUNE zakw estiono­
wanego mie<n. w sklepach Km nab nie w ykazały 
obecności włośnicy. Cały tow ar zw>rócono p. Ku­
mali. a  sklepy otw arto.

W OśKOW Y TRUP W  KUFRZE Ja d ąc y  na 
kongres derm atologów  polski ?h iv K rakow ie asy­
sten t prof. K arwowskiego w Poznaniu p. d r Ąl- 
kiewdez w7iózl ze sobą zbiór woskowych odbitek 
rzadkich  chorób skórnych, t. zw. „m nlaży*, by 
w ykonane przez siebie modele p izedstaw ić na 
zjeździe. Nieszczęście chciało, że gdy d r A. w K a­
towicach wyszedł na chwilę z wr. ronu, pin-iąg ru ­
szył i  k u fty  i>ojcch.aly dalej. P róby telefoniczne­
go i telegraficznego połączenia się z K rak iwem 
wobec powolnie pracującerro aparatu  urzędnicze­
go nie doprowadziły do sku tku  i k u fry  pozostały 
n a  łasce losu.

D cjrehaw szy osohowwm pociągiem  do Krak tr­
wa d r A. dowiedział się, że telegram  copraw da 
doszedł do K rakow a, ale teżal sobie n ie tkn ię ty  w 
biurze, zw ątpił więc o odzyskam.u bagaży , j>o- 
szedł jednak do biura znalezionych rzec-zy, udzie 
ku wielkiemu zdziwieniu zastał walizę z_ modelami 
ale cczywuście o tw artą . Okazale się, żc zna azł 
s ir am ator n a  sam otne k u fry , k tó ry  natychm iast 
zabrał sie do rew izji i roz.biwszy zamek otw orzył 
najprzód ?krzynię z muLoż.-wnh Jak ie  jednały było 
jo g ) przerażenie, gdy w  miejsce spodziewanej g a r­
deroby zobaczył poobcinane ręce i inne części 
e ia łi  tak  wiernie odtworzono w wosku, że prze- 
k o n a ry , iż chodzi o poćw iartow anego trupa , — 
ezem prędzej porzucił niewygodny łun i w ten spo­
sób cit-r,e przedm ioty dosta ły  się do biura, znale­
zionych rzeczy.

< 1 kraju \ ze świata
WYBORY W  UNIWERSYTECIE W ARSZAW - 

SKIM. Donoszą z W arsJ.awy: Yńc-zorr.j odbyły się 
w ybory w ładz u n i w e r s y t e c k i c h .  Ttekłorem został 
w ybrany dr pref. m edycyny K rzysz,ałow icz. dzie­
kanem wrydzialu teologicznego fo. d r - ’oizy Bu- 
kowrski, dziekanem  w ydziału teologicznego owa i- 
g id ickm go ks. Editifind Bu.rr-che, dziekanem wy- 
działu praw  prof. Ja rra , dziekanem wydz-iału^ I o- 
karskiearo prof. Oznbalski, dziekanem  wydziału 
fitozoficznego prof. Borzowiński.

KONTROLOW ANIE MAGISTRATÓW . Z W  r- 
szaw y chmoszą: Mni. spraw  wrnwn. narządziło, aże­
by do 1 lipca złożone były w m inisterstw ie dane 
o o techym  składzie osobowym e.zloaków m agi­
stra tów  i prezydjów  R ad  nńejskieh m iast, w y­
dzielonych z pow iatow ych związków kom unalnycii 
względnie m iast, liczących ponad. 25.000 miewskan- 
ców. Równocześnie polecono zaw iadam iać mini­
sterstw o o wszelkich zm ^nach , jakio^ zachc-Izić 
hędą bądź w składzie osobowym, bądź w wyso­
kości w ynagrodzenia członków m auistretu .

DYREKTOREM LW O W SK IEJ IZBY SKAR­
BOWE.,' został dr T adeusz F ollak . ,

POMNIK W RARANGZY, Donoszą z Gzornio- 
wieJ, że w  niedzielę o 4 po poł. odbędzie się w 
R arańczy  jvoświęcenie kam ienia węg.elnego pod 
pom nik bohaterów  rokitniańskieb. Z Czerniowiec 
wybiera słe na to poświecenie cala kolonja.

NA SAŃATORJUM POLICYJNE W  ZAKOPA­
NEM. Cdc-m przysporzenia funduszów now opo­
w stającem u w Zakopanem fsanaterjum policji pań- 
ptw7o'wej okręgu krakow skiego urządsił kom itet 
złożony z ki'kuna.stn najpoważniejszych osobisto­
ści w pow, chrzanowskim  tydzień policyjny.

Oprócz zbiórki odbyły tsię na ten cel koncerty  
w Chrzanowie i w Jaw orznie. N a program  koncer­
tów, ur,iądzonvch miejscowem, silam 1 am atom kia- 
mi, złożyły się: czarujący śjaew  p. Tad. Rcindlo- 
wej i p. K azim ierza O strowskiego przy akom pa­
niam encie pań A dam czykow ej i P rineow ej oraz 
sub te lna g ra  k w arte tu  p. W . R ichtera. K oncerty  
s ta ły  n a  w ysokim  poziomie artystycznym . Zabiegi

stę  p. Miecz. Soleckiego, dały warnik bardzo do­
datni.

D ragą zbiórek i z obu koncertów  uzyskano go­
tów ką k w o tę 'c z te rn a s te  mil jard  ów m arek, oprócz 
tego zebrano d a tk i w naturze, przeważnie nm ■ 
te r j i ł  budow lany, w artości również czternastu  m i­
liardów. Skarbnikiem  był nadkom . sta rostw a p. 
T ad Reindl. sekret, zaś kom J . W ranbck.

W  SPRA W IE ZW INIĘCIA SĄDU W  RADO • 
MYŚLU WIELKIM m inisterstw o sprawiedliwości 
w yjaśnia, iż sąd ten został zwinięty po dokladnein

\ 
EJSK l Ł„0
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zbadaniu stosunków  slużbowycb. Zwinięcie sądu  ̂p i ^ v  w 8 a.khacb. 
w Radom yślu i przeniesienie go do Mielca n as tą ­
piło ze względu na ludnośćygmin wchodzących w 
skład  okręgu 1). sądu wr Radom yślu W ielkim k tó ­
ra  ciąży raczej do Mielca niż do Radomyśla ° rzy - 
tem stosunki lókalne w7 Radom yślu uniemożliwiały 
utrzym ania sadu powiatowego w tern mieście.

W Y PA DEK  NA WYŚCIGACH. Z Lublina do­
noszą: W  pierwszym dniu zawodów konnych, 
wierzchowiec jednego z oficerów, z niewiadomych

TEA TR  MIEJSKI ^„O P E R E T K A ":
Sobota 14 bm.: „Nn.miękniejsza z kobiet**. ’ f l  
NjęrłzipJa. 15 bm.: „Najpicmiejsza z kobiet**. : 
Poniedziałek, 10 bm.: ..Najpiękniejsza z kobiet**.

REPERTU AR Y  KIN KRUKOW SKICH! 
KINO UCIECHA: „ J a k  kob ie ty  kochają  i nto 

nawidzą**. dram at.
KINO SZTUKA: „Ta, k tó rą  w y tykają  palcami** 

d ram at w 7 ak tach .
KINO W ANDA: „Pod maską**, d ram at awantur-

KINO REDUTA: „N a bruku  Paryża**, d ram a t 
w 7 aktach .

Z e
Po lscy  ko larze  w c Francja
Po treningach przedolimpijskich we F rancji wra-

ęrywek kwalifi- 
wszyscy człon-

a welo-
na Gwifkow... k tó rą  porawił. _ i drenie Buffalo. W  biegu am atorów  na 1000 me-

PRZEDEŁNIEN IE W  SOPOTa CH. Pisrna^ ] 5,Scratseli*'' przysz(,dł Ł azarski pierw szy, bi-
znańsl.ie d o n o sz ą ^  że / powodu przepełnienia j^ c B ppnv,t^ Legicra i Bouchera. Dnia 8 czerwca 
Sopót. wiele 'osób udaw ało się do pobliskiej^ O li-, s ta rtow ali w Kolonji. Po nieprzespanej nocv 
wy. Obecnie i ~w Oliwie w .d n o  jest ^zsnalczo P 0 * |W ^o st z pociągu przy by1 i na tor. Łazarski wy- 
rijiyzkan ie z powodu w yjazdu tan  wielu Rosjan,-' g jyw ji pierwszy7 bieg, w następnych przybyw a na 
k tó rzy  otw arli także iźereg przedsiębiorstw. i dnigiem  miejscu na pół koła za Franm-sko del 

CENY W  HOTELACH PARYSKICH. Z E ury  . Qrosso, mistrzem W ioch i zwyoięscą w ielkiej na- 
ża donoszą, ż.e mimo #!iiH.pja-dy nicma^ waku m io j s e jg ^ jy  w Kopenhadze. Jeśli weźmiemy pod uwa- 
w  lioteiacli. W Paryżu jesr hoteli, ja k  piasku^ w ^  p'rzemeCZ,,n;e podróżą i to, że W łosi jako ko­
m orze, a w  każdym  jest moc wolny ;h numerów. 
N iepraw da jest, jakoby mieszkania, w hotelach by­
ły Idrog-io. Ża 1 5 'franków , tj. 4 złote m ożna otrzy­
mać bardzo elegancki num er, a  za 3 ziote pokój 
mniej elegamcki, ale bardzo schludny. Za 3 dolary 
dziennie m ożna tu  żyć znakomicie.

WYBUCHY W EZUW JUSZA Z Rzym u dono­
szą: A ktyw ność W ezuwiusza w zm aga się w dal­
szym ciągu. IRwOrzyły się dwa nowe k ra te ry  tak,

larze sto ją  nn piorwszem naiejstu w świecie, to 
sukcesy naszych kolarzy są imnonuiące.

Warszawa, 13 czerw ca. - 
(Ukończenie dvskusji generalnej n a d  budże-* 

że obecnie płomienie "i law a w ybuchają z trzech .tein. —  Preliminarz budżetu prezydenta Rze- 
kratorów . ' czypospolitej. —  W niosek P. P. S. —  Prelimi-

OKROPNA EK SPLO ZJA  NA OKRĘCIE. Z San ( narz Sejmu i Senatu).
edro w fornji 1 \f-tisio i“ Da W, dniu dzisiejRzvm Sejm ukończy! dysktl-strzelanm na okręcie wojennmn „Jlissisipi na , ■ . , ,,  , .

, y sokości w yspy San Clem&nte eksplodow ała {c ię  ^ neraln ą  nad budżetem ? w zeszedł do dy- 
wczora vo południu w ieża pancerna, p ry c z o m  4G skjjsji sz.czegółowej Z ap o w ied zian e  przemowie- 
ludzi zostało zabitycli i przeszło 100 rannych. —-,n ie  premier:. Grabskiego, w  k to ie m  m m l udzie- 
O kręt zajechał do porm  w San Podro. Eksplozja Hó w y ja śn ie ń  i odpow iedzi m  za g ad n ien ia , po- 
nastąp iła  w skutek krótkiego spięcia podczas p ró -t n5Szone p rzez  poszczegó lnych ' m ów ców  w  de-- 
bew ania nowej m etody iśtezelama w e7tj ,k a lnop‘o- (b ac ie , spadło z porządku dziennego w sk u te k  

ZAMACH ŃACJON A l ‘STOW NIEMIECKICH, ,/e  p rZerriów ien ia  k lu b ó w  m m ejszości w y ­
p e łn iły  ca ły  czas od 3.30 do 7 ,20. W o b ec  tego  
p re m je r  p rzem ów ien ie  sw ojo  odłożył do dnia. 
następnego ' ■

W  im ieniu  k lu b ó w  u k ra iń sk ie g o , b ia ło ru ­
sk ieg o  i u k ra iń sk ie j so c ja l-d e m o k ra ty c z n e j p a r-

Dzienniki paryskie donoszą z M oguncją że 5 n a ­
cjonalistów  schw ytało ostatn iej nocy inspek to ra  
francuskiej służby bozpieezeństw M urcliy‘ego i 
przywiązało go do szyn kolejow ych na lin,ii D o rt 
mund—Luncn. M unchy‘cmu udali się jodn.tk u- 
wolnić 7. więzów głowę i nogi tak  że w chw ilą u 
przejazdu pooiągu pospiesznego m ógł t* jĘ rć> >»«<j,tji p rzem aw ia li pp .: W asyńczuk, Taraszkie- 
międz.y szynami. R obotnicy niem ieccy zna-ieżli o , w |cz  j W ojtiuk, k ó rz y  p o z o s ta ją c  W zasadzie  W 
świcio zemdlonego M unehy‘ego, leżącego m ied zy 1 
szynam i. Sprawmy zam achu zostawili obok ofiary 
dokum ent, noszący pieczęć organizacji nacjonali­
stycznej t. zw. „Westfałonbnnrt**.

KATASTROFA K O L E JO W A . Z K arlsbadu do- 
noszą: P ociąg  z P rag i zderzył się n  drodze z lo-

opozycji w  stosunku do obecnego rządu , pod 
tvm  k ątem  -widzenia rozpatryw ali budżet 1 
eksposo prem iera  G rabskiego, u sk arża jąc  się 
ua rzekom e jx)krzyw dzeu:e m niejszości b iało ­
rusk iej i ukra ińsk ie j, n a  nadm ierne obciążenie

kom otyw a Ś k u * ito m ’zderzenia obie lokom otyw y! lu d n o śc i oodn tkam i. w reszc ie  im p u tu ją  nań'- 
SęSta-fy zupełnie zniszczone, a 4 wagony p o ciąg u , s tw u  p o lsk iem u  te n d e n c je  m ilita ry s ty cz n o  J  
wy7koleily  sic. W iele osób ranuyoh. im p e ria lis ty c zn e . K o ń cząc , w szy scy  ^odm aw iaję

P E R S JA  HONOROWA DLA BRUSlLOW A. Jak  R ząd o w i z a u fa n ia  i w n o szą  o p rze jśc ie  do  no- 
z Moskwy donorza, rada kom isarzy be Iowy cl.  ̂r z ą (jp tI n ad  u s ta w ą  o p e łn o m o cn ic tw ach  i  G 
przyznała carakłem u generałow i Brusilov, ow., ]ra(j£ ecic o raz  o n ie p rz y jec ie  do w iad o m o ści 0- 
znanem u z w ojny św iatow ej, ze względu ne jego gwiac] 02cnia  p re z e sa  J?adv  m in istrów .

skohpane zdrowie, pe- sj ■ N astępnie w  im ieniu K lubu kat.-Iud. pos.
M atak iew icz , p rz e d s ta w ia ją c  p o s tu la ty  sw ego

podeszły wiek i 
rową.

ZM ARLI«
  FrancJszek J a w o r s k i ,  em. kon tro le r po­

cztowy, zm arł w K rakow ie w 65 r. ż.
— W e Lwowie zm arła w 70 r  żvnia Am alja 

O l p i ń s k  a, żona em, radcy  Tym cz. W ydz. Sam., 
m atka  w icem inistra spraw  wewn.

PPURLEB ŚP. OSWALDA OBOG1EGG kore­
spondenta wiedeńskiego dzienników p ols nieb i  re ­
d ak to ra  czasopism a „Polnhscbe Stim m en7*, o k tó ­
rego zgonie w K altenleutgoben donieśliśm y wczo­
raj, oabędzie się w W iedniu w poniedziałek o g. 
10*30 przed poł Śp. O. Obogi, jak  z W iednia do­
noszą, zmarł na udar serca.

Z K R A K G W S ffIC !!  T H A T R P W

„ROMANTYCZNA PANNA** MARTINEZA-SIERRY
powtórzoną bed-zie dz.siaj, jutro wieczór i 
nie w tygodniu przyszłjm  na zmianę 7. „Korojanem . 
Najbliżpz: popołudniówka E7zkolna odbędzie się wo
wtoisęl 17 lun., powtórżdny bodzie na mej „Kordian- 
po fionnob 50 proc. zniżonych.

WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA W „BA­
GATELI**. Dzisiaj w sobotę rozpoczyna na scenie 
„Bagateli-* gościnne występy z.nakomity art. sta Mie­
czysław Frenkiel. Ih Frenkiel na pierwszy występ 
wy orał sztukę Ilauptmn ma „Kolega^ Crampto , w 
której odtworz.y rolę tytułową, ąikazując piddiczno^ci 
krakowskiej jedna z najpotężniejszych sw7oich krea- 
cyj. Zespół ze znakomitym gościem tworzą pp. Skal­
ska (Gertruda), Romowiez, Łiicdzińska, Godlewski. 
Melinaj Ratschka, Solarski. Szubert, Wesołowski, 
'Winkler i inni.
Melina, Ratschka, Solarski, Szubert,

/inklcr i inni.
„Kolega Crampton** ze współudziałem Mieczysława 

Frenkla powtórzony będzie w niedzielę o godz. 8 wie­
czorom.

OSTATNI WYSTĘP JERZEGO LESZCZYŃSKIE­
GO. Ulubieniec pub-lieznośoi tentr*lnej _ Jerzy Is* 
szczyński ukaże się na scenie ..Bagateli*) ra« tylko 
jedęn jeszcze w ..Lampie Aladyna1* Grubińskicgo w7 
swej popisowej roli Lubonwckiego. *?. ^Leszczyński 
jako apostoł i różniac.twa i beztroski jest w swej 
.sztuce niezrównany, a humor bijący z jego każdego 
ruchu i słowa, jest najlepszą propagandą za rado­
ścią żveia-

Z OPERETKI. Sukces. Jakim rioszy się niezrówna­
na ..Najpiękniejsza z kobiet**. Jfcfóri graną będzie 
w niedzielę 15 bm. i w poniedziałek 10 bm., świad- 
czy, jak bardzo jwzypadla cna do gustu naszej fSfl- 
bliczno^ei. W pizygotnwanm „Amory mistrza Iw ar- 
dowskiego** Thummycgo. ■

JED Y N Y  KONCERT ADAMA DIDURA, sław ­
nego śpiew aka odbędzie się we w torek 17 hm. w 
S tarym  Teatrze. B le fy  są do nabycia u J .  L ip­
skiego, S ław kow ska 8.

F E P E R T D A R Y  t 
~  TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:
Robota, 14 bm.: „Roman4yezna panna*1.
NMedzieła, 15 bm.: po noł.: .Kościuszko pod Ba- 

cłrtwicami**: wieczorem: „Romantyczna panna*) 
Poniedziałek, IB lim.: ..Romantyczna panna** 
'Wtorek. 17 bm. po poł,: „Kordjnn“; _ wieczorem 

„Romantyczna panna**.
r|E A T R  „B A G A TELA ": ’

Robota, 14 hm.: „Kolega Crampton". ^
Niedziela. 15 bm. po poł.: „Lampa Alaayna"; wię­

zi kom itetu . w sraeranego niestrudzendę przez staro-czorc.m: „Kolcem. Crampton". ,j , ,  1 i i ,1)1 i J .  i i i

stronnictw a, ośw iadcza, że k lub jogo będzie 
glosow ał za budżetem 1 nie uchyli się również 
od dania ministrowi skarbu pełnomocnictw.

N astępnie ks. Ilkow  przem aw iał bardzo ostro 
piz;eciwko niedom aganiem  adm inistracji, p o ru ­
szył spraw ę Uniw. ukraińsk iego  i ostatecznie  
oświadczy! się za budżetem. Sprawę pełnomoc­
nictw zostawił do omówienia w komisji.

"Pos Okoń użala się gw ałtow nie n a  nędzę 
chłopów, za co bardzo a takow ał rzad . D om a­
ga  się reform y rolnej bez odszkodow ań. —  
Oświadcza się przeciw pełnomocnictwom i od­
mawia rządowi zaufania

Fos. Łańcucki w ystąp ił przeciw w ydatkom  
na wojsko. "Mówca nie kończy swego przem ó­
wienia, bo ,7. pow odu w yczerpania się sta łego  
k o n tyngen tu  czasu m arszałek  po dw ukrotnem  
w ezw aniu go do porządku, odbiera mu g:os.

Pos. Pryincki podnosi, żr zbyt w ielkie cięża^ 
ry  spa.dają na  ludność m iejską^jszczególnio na  
drobnych rzem ieślników  i hand larzy  żydow ­
skich, k tó rzy  są ciężko dotknięci, gdyż d o ty ­
k a  ich praym us św iętow ania niedzieli. Odma­
wia zaufania i oświadcza, i e  będzie głosował 
przeciw budżetowi.

N a tem  dyskusje  ogólną w yczerpano i Izba 
przystąp iła  do dyskusji szczegółowej. Spraw o 
zdaw ca ks. Kaczyński uzasadniał preliminarz 
prezydenta Rzeczypospolitej, R eferen t w ska­
zuje, ż.e g d y  w  Polsce p rezyden t razem  z w y­
datkam i i zapom ogam i pobiera rocznie 84.585 
zł, prezyden t Czechosłowacji pobiera 526.000 
fr. zł., p rezyden t F rancji 250.000 fr. zh, p re ­
zyden t S tanów  Zjednoczonych 420.000 fr. zh, 
a lista, cyw ilna w  A nglji w ynosi 0,400.000 fr. 
zł. R eferen t zaznacza, że kom isja n a  specjalno 
życzenie p rezyden ta  R zeczypospolitej zm niej­
szyła w ydatk i o 25 proc., przyczem  s tw ^ rd zn , 
że znaczna część te j pozycji idzde na  subsy- 
d ja  i zapomogi, k tó ry ch  p rezyden t nie szczę­
dzi. .W ydatki te j części p ielim inarza w raz z 
kancelarją  cyw ilną i gm acham i reprezentacyj-, 
nemi w ynoszą 887.447 zł. D ochody wynoszą; 
10.240 zł. K om isja budżetow a p rz y ję ła  rezolu­
cję, w zyw ającą rząd, by wniósł ustawę o upo-7 
sażeniu prezydenta R z e c z y p o s p o lite  .

Wwniosek", zgłoszony przez P . P. S. o zmniej­
szenie kw oty u p o sa że n ia  prezydenta o jed^n 
złoty został w glosowaniu odrzucony. Z,T 
wnioskiem  głosowała cała lewica z wyjątkiem  
N. P R. i m niejszości narodow o, poczom cale 
przedelożonic budżetu  p rezy d en ta  uchwalono 
bez zmian w  brzm ieniu zaproponow anem  przez 
kom isję. '  1

N astępnie ton sam poseł referow ał II  część 
budżetu o prelim inarzu budżetowym Sejmu I 
Senatu. R eferen t stw ierdził na  zasadzje cyfr, 
że w ydatk i, zw iązane z utrzym aniem  polsk ie­
go parlam entu , są niższe, niż wydatki parla­
mentów zagranicznych. W ydatiu__tej ^częśćĄ
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budżetu  \z dietam i, w ydatkam i b iura  i uposa­
żeniem urzędników  w ynoszą 5.090.406 zł. a 
dochody 2.700 zł. K om isja przy ję ła  rezolucję 
w zyw ającą rzad  od zaliczania gmachów Sej­
mu i Senatu do gmachów reprezentacyjnych. 
W  glosowaniu n«d w nioskiem  pos. Śliwińskiego 
behw nlono dodatkow y k red y t 100.000 zł. na 
budowę trzeciego p ię tra  oficyn na  tery to rjum  
Sejmu.

Ca!v nrełrminw^z Sejmu i Senatu przyjęto av 
br-*m;euhi komisji. 1

N a tern dyskusję odroczono. N astępne po­
siedzenie ju tro  o godz. 1.0 rano.

Xnj!;kti poliipRi win. Zamoyskiego
Warszawa, 18 czerwca.

W  dniu dzisiejszym kom isja spraw  zagran icz­
nych kon tynuow ała dyskusje  nad ekspose min. 
Zam oyskiego. Pierw szy zabrał głos pos. D a­
szyński. k tó ry  w obszernem przem ów ieniu pod­
d ał krvtyce działalność ministra, zaznacza ino, 
że polityka p. Zamoyskiego jest dalszym cią­
giem rządów partyjnych pp. Seydy i Dmow­
skiego. Polityka ta krzywdzi zdolnych współ­
pracowników m inisterstw a na rzecz benjam in- 
ków  narodow o-dem okratycznych. W ew nątrz 
m inisterstw a spraw  zagranicznych —  tw ierdzi 
mówca —  nie minęła i?szcze epoka partyinego 
samowładztwa stronnictwa demokratyczno-na- 
rodowego i ciągłych targów  o rangi i pobory 
przy jednoczesnem  przyjm ow aniu now ych u- 
rzędników  o wyraźnem poiifvcznera zabarwie­
niu. System  redukcji, sto tsnw any w  m inister­
stw ie sp raw  zagranicznych je s t zdaniem  mów­
cy niegodny władzy państwowej.

N astępnie m ów ca polem izuje z wywodam i 
poprzednich m ówców Kozickim i Strońskim i 
zaznacza, że pos. S troiiski popełnia nieszoze- 
1’ośó, mówiąc o swoj^m przycłiylnem  stanow i­
sku w  stosunku do Ligi. Jest to tylko nagina­
nie się ze wstrętem do meodzownej konieczno­
ści.

Z kolei m ów ca om awia stosunek nasz do 
Litwy, podaje rvs histo ryczny  dotychczaso­
wego przebiegu spraw y w ileńskiej. Dodkresla- 
iąc w run inicjatywę i zasługi, położone przez 
marszałKa Piłsudskiego oraz b łędy  byłego pre­
zydenta m inistrów  Paderew skiego. W koucu 
m ówca om aw iajac stosunek  nasz do republiki 
ci esko-słowackw j, yjodkreśla. że poliM ka Cze­
chosłow acji d rż y  za w szelką cenę do porozu­
m ienia się z R osją czy to  carską, czy bolsze­
w icka. Również stronn ictw a praw;cowe marzą
c ^ g ie  o  porozumieniu z Rosją i Czechosłowa­
cją, | Ol'***

Przem aw iali następnie: pos. Tbon (koło ży­
dow skie-), k tó ry  atakow ał przem ów ienia po li­
tyczno P rezyden ta  i poruszył spraw ę m niej­
szości narodow ych. —  i pos. Czerniewski (Cha­
decja). k tó ry  ośw iadczył się przeciwko wszfd- 
kim zmianom tak w  polityce za,granicznej jak 
na (stanowisku m inistra spraw  zew nętrznych.

Wadestasae.
(Artykuły -  tym dziale nje pochodzą od Redakcji)

D r .  I G N A C Y  B E T T 3 R
ordynuje jak w latach ubiegłych 

W KRYNICY — W illa .K R A K U S 11. 711

3( i. ScliSff
ordynuje jak  w łatach abiogłych

filf̂ -Wiess Hans ftostODlI.
7Cfi

^ W V W . . w w w w
N A JSTA R SZY  i N A JW IĘ K SZ Y  J

skład i m m m m  
ZYÔ i KABAfrASr.

KRAKOM, UL. SW. ANNY 3
posiada oprócz w ielk iego  w yboru in s tru ­
m entów  now ych ta k ż e  okazy jne in s tru m e u ta  

po c e n a c t n isk ich :
FORTEPIAN S T I N G I A )  
FORTEFIAN WIRTHA 
FORTEPIAN HETROFA [ 

i A N i N O  S I  I N GL A  
F,AMINO LAUBERGRA 
P I A N I N O  F R A N K  E .

In s tru m en ta  now e m ożna zaw sze n ab y w ać  
n a  dogodne sp ła ty . 913

&ŁD

Ir i. HEUMANN
b. Bekundarjusz szpitali wiedeńskich, specjalista cho­
rób wewnętrznych (przemiana materji) — ordynuje 

w  Trusuawcu-Zdrój, „Willa Nadzieja''.'
920

P !E P W S > tA  JM W iP O I SHiA
F A B R Y K A  i m E R C I A O E Ł  
I  S Z L I F S E R N I A  S  Z  H i Ł  A

Spółka z ogran. odpow.. poleca: 
lu stra  i szyby szlifow an e do m ebli, lu stra  
w ram kach niklow anych i patentow e na 
d eszczu lk ach ; styb y  i .u st—-. v  każdej wiel­

k ośc i na sk ładzie, 7«t
Zamówienia prrv)mnie biuro fabryki:

Kraków, ul. Grodzka Ł. 60, I. piętro. I
T elefon Nr 4078, !abr, 4225. ■

D r ADOLF EDELMAN
792ordynuje, jak dawniej

W  K A R L S B A D Z I E ,  dom  „ W u lk a n  “

W YCIECZKA STATKIEM DO TYŃCA. Odjazd 
z Grobli o g o j z. 3 po poł., odjazd z Tyńca o 7‘30 
■ ieczorim . P rz r jnzd tam  i z powrotem  3 złote, 
dzieci do la t 10 —  1 złoty.

__.  ____________ _________  1 11     1 m a — n u n m i  ----------------------- ------------------- —

H df za slrz&fy y® niani w
(&\ .Tnie in ł rJnnnaili r̂riTT- trr i___  tw . . ,  ̂ ^ .(s) Jak już donosiliśmy, w sądzie okr, karnym  

równocześnie z wielkim procesem  listopadowym  
t-oczyi 1 się rozpraw a przeciwko Stanisławowi Le­
wickiemu, kelnerowi, którem u udowodniono, że 
oddal strzały do szwadronu ułanów w ulicy R a f  
skiej.

Dzisiaj na podstaw ie zeznań 10 św iadków, o b ­
ciążających Lewickiego, sędzia o rzekający Frącz- 
kiewicz skazał osk. Lewickiego na 5 la t ciężkiego 
więzienia z wliczeniem aresztu śledczego.

Lewicki otrzym ał najniższy wym iar kary  wobec 
okoliczności łagodzaevrh.

beo przewagi oddali broń, a bojow cy zabrali ich 
pod eskortą  do Domu rob. Gdy przyszli tam , nie­
k tórzy  robotnicy  rzucili sic na nich i bili ich i 
kopali. Zaprowadzono ich na drugie piętro  i tam  
zauważył w oknie kaiab in  m aszynowy, skierow a­
ny  ku bramie. Tłum zgromadzony na. podwórcu 
żądał wym ordowania ich, gdyi są jego wrogami. 
Na przedstaw ienia, jakiegoś starszego pana tłum 
się w pokoił. W Domu rob. uwięzieni- byli przez 
cala noc, a opuścili go dopiero o 7 rano.

Przew .: Ja k  panowie byliście w kam ienicy przy 
ul. G arbarskiej, to rośpie zauważyli?

Sw.: Sialiśm y w mieszkaniu n a  1 piętrze i spo­
strzegliśm y na ulicy przed domom z górą 100 ro­
botników  uzbrojonych i bez broni. Po jakim ś cza­
sie weśzło do m ieszkania 10 uzbrojonych bojow ­
ców z Zającem na czele, k tó ry  trzym ał w ręku 
rewolwer. Zagroził nam. że będzie strzelał wraz 
z .otaczającymi dom robotnikam i, jeżeli się n;e 
poddam y dobrowolnie. Nie cluióliśm y krw i prze­
lewać i oddaliśm y im broń.

Przew .: W iec jak  oddaliście broń, dobrowolnie?
Sw.: Pod groźbą.
Przew .: A kto odbierał broń?
Sw.: Zając osolńśeie, również i inni robcfnicv.
Przew .: No i co się później stało  — puścili w as?
Sw.: Nie, powiedzieli, ze m uszą nas jo.sz.cze za­

prowadzi a do Domu rob. Gdy zeszliśmy, tłum  
krzyczał „zabić ich, powywieszać*'. Zając uspaka­
ja! rol«3tnix<hv, mówiąc, że to  „nasi przyjaciele11.

Przew .: Yi spnnminł pan. że was bili?
Sw.: T ak , jak  wchodziliśmy, jakiś bojowiec ko­

pnął jednego z przodowników mówiąc: „pasłeś 
się na naszym ryżu".

Gdy przyszliśmy n r TI piętro, tam  rewidowali 
nas „panowie z in te ligencji11, przeszukali nam  kie­
szenie itd. Po przenocowaniu w yprow adzili nas 
do ul. K arm elickiej 1 wypuścili na wolność.

Przew .: Odzie st d  kaiab in  m aszynowy i czy 
s te li przy nim robotnicy. A pas . 7, nabojam i był 
w karabinie, skrzynki z nabojam i?

Sw.: K arabin był na oknie, a przy nim jakby 
obsada jogo stali robotnicy; na podłodze stały  
skrzynki z nabojam i.

Osk. Zając zaprzecza jakoby  przyszedł z bronią 
do owych policjantów ; miałom — mówi —  laskę 
i przyszedłem  do nich p0 ludzku.

Przew .: Ładnie po ludzku!
Sw. w yjaśnia, że nie wie. ozy rewolwer, k tó ry  

m iał w ręku  Zając, był jego w łasnością, czy toż

aspiranta poi., nie był wówczas w  tym  pokoju, 
do którego w kroczył Zając.

Przew .: W idział pan przedtem  Zająca?
Sw.: T ak , był o godz. 9 rano przed hotelem 

K rak. z opaską na ramieniu i przemawiał do ro­
botników.

Zeznaje następnie p. Cybulska, służbodawezy- 
ni F ireckiej, w i iaśniając. że wio o zatargu  Fi- 
reckiej 7, niejakim  B. Nowakiem, k tó ry  obciążył F.

Sw. W archoiek, m urarz, zeznaje pod przysięga. 
W  czasie zajść został ciężko ran n y  i pozostaje do 
dnia dzismjszęgo w szpitalu. Opow iada chaotycz­
nie o zajściach, n ;e jest- pewnym , czy  go postrm - 
lili bojowcy, czy k  lę dostał od w ojska.

WIELIŃSKJ ROŚCISLAW , ”  -l
referent, W min. poczt i teł. w "Warszawie, ■ 
przy.dężony, powołany został przez osk. Fuchsa. 
Zeznania jego nie wnoszą nic konkretnego  do 
snrnwy, o tyle tylko, żo obalają  tw ierdzenia 
Fuchsa. jakoby  widział się ze św iadkiem  przed 
południom, k tó ry  stw ierdza stanow czo, że widział 
sio z*nim tylko raz między godz. 4—5 pop.

Dr Bogdani: Czv sędzia śledczy w W arszawie 
badał pana w kierunku udziału w rozruchach z S 
listopada? __ „ 'X 5-,

Sw.- Nie.
D r Bogdani: Bo sodzia śledczy w K rakow ie w 

piśmie do sędzipgo w W arszawie nadm ienił o ew. 
udział" św iadka w  zajściach.

D r Bross: ..W ysoki trybunale". Proszę po m y­
śli ustaw y pouczyć *świadka, że może skorzystać 
z dobrodziejstw a ustaw y i odmówić odpowiedz, 
n a  fak ty , za k tóre ew entualnie pociągnięty być 
m ógł do odpowiedzialności sądowo-karnej.

Przew .: T rybunał po naradzie postanow ił od­
mówić wnioskowi p. obrońcy, albowiem nie zacho­
dzą przyczyny z $ 153 nroc. kar.

Odmówi łdaloj trybunał wnioskowi d ra  H eskie­
go o w ezwania na śr.iadków  krak . sędziego śled­
czego i sędziego rekw izycyjnego w W arszawie.

SKIEROW SKI, 
wezwany również przez F uchsa na w ykazanie iego 
alibi zeznaje pod przysięgą, że widział się przed 
południom z Fuchsem  przez m ałą chwilę, a potem  
Fućhs zniknął mu 7. oczu. Z W ielińskim  w idział się 
po południu. Cichonia nie zna.

N astępnie zeznawał F nedel H enryk, m alarz po­
kojow y w  s traw ie  udziału F ireckiej w  rozruchach 
i przodownik policji Franiezok Giemza.

Ha ciele m$M Kfatteotfedu22 tam pffshiticra -
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Rzym, 14 czerwca. ..Messa gero" donosi, /e |n a n a  obdukcja wykazała na zwłokach 22 rany 
w pobliżu lasku Vico znaleziono zwłoki sociałi- postrtzałowe oraz w iele zaarapan, sińców i
stycznego posła MMtteotfiegp-' Cisło p ien ie-1 sk a leczeń .  _
sionb do szpitala w St. Giacomo, gdzie dokc-  00-------------- —'

Newa P7sm*sra urab^i^ u? Sslsnie

Zajścia listopadowe przed sądem
MICHALSKI STANISŁAW , ' ' b

prz downik j>ol. państw ., zaprzysiężony. Rozpo­
znaje osk. F irecką, k tó ra  w zyw ała tłum  do wy­
rw ania broni policjantom  itp . P rzerwanie kordonu 
furą opisuje podobnie jak  i inni świadkowie.

Rizew.: Czy pouczono w as przed udaniem się 
“ u służbę, jak  macie się zachow yw ać?

Sw.: Kom isarz powiedział nam , że broni uży­
w ać nie wolno, ty lko na rozkaz.

Przew. Słyszał pan  pierwszy strza ł?  "*j*
Sw.: S trzał padł z tłum u, oddano go z rew ol­

weru, a  pochodził ze ‘środka ul. Basztowej. Z ho­
telu pierwszy strza ł absolutnie nie, padł. Potem  
strzelono drugi raz, praw dopodobnie z hotelu 
K rak.

Przew.: Go się stało po tym strzale?
Ś>v.: Rzucono się na wojsko i policję i rozbra­

jano ich. Również rzucano n a  nas z drugiego pię­
tra  kam ieniam i, flaszkam i, a  między a tak u jący ­
mi zauważyłem pcrfjcra hotelu S tolarczyka.

Przew .: Czy pan się nie myli co do osoby owe­
go S tolarczyka? 1 '

Sw.: Nie, chyba, że jest druga oroba tak  po­
dobna. P rzypatryw ałem  °ię mu dokładnie, gdyż 
tuż przy  nmie został ranny  pewien kolejarz ko st­
k ą  b rukci.ą , m om entalnie zwróciłem wzrok ku 
górze i  spostrzegłem  w ychylonego z okna por- 
tje ra 4

Gdy strzelnm i.a — mówi dalej —  przybierała 
n a  sdle polśgjanci wycofywali się ku ul. Garbar- 
sskiej. Bc.jowcy ukryci przy  willi T y s7.kiewdc.za, 
prażyli ich gęstym  ogniem. Świadek szczęśliwie 
przeszedł ul. G arbarska i K arm ęlicką i połączył 
się v az z innym i z oddziałem jKiiicyjnym w ul. 
Szewskiej. Następnie schronili się na. strychu md- 
n e j z kam ienic narożnych i obserwowali, jak  z da- 
chów pobliskich kam ienic strzelali bojow cy ku ul. 
D unajew skiego. Podobnie jak  i inni opisuje pod- 
etępny  a tak  na ułanów.

Dr Cingełheim  (do śwdadka): J a k  strzelano z 
Rumu, to  kogo kuia mogła to f ić ?

św .: J a  nie pytałem  się strzelającego, kogo 
chcj.ał trafić  .Człowiek strzela, a  Pan Bóg kule 
niesie. <l**v - a»v - “* r-

- t  Heski: A skąd  pan  wie, że kam iem e rzu­
cano na policję, a  nie na tłum ? 1 -

Św.: Bo g d yby  chciano rzucać n a  tłum, nie 
było m ierzyć, gdyż pełna ulica była ludzi 

J zdaleka m ożna było trafić —  a tak u jąc  zaś ka- 
mienianu policjam ói? trzeba było specjalnie ce- 
-0 " a ć  i  .dlatego pi osobnicy .staJi pr/.y pknacb.

D r  he sk i :  A  k to  mówdł wa m o zawieszeniu
broni?

Sw.: Pewien lekarz,' .k tó ry  mieszkał w te j ka­
mienicy, gdzieśm y byli ukryci, wówmzas w yszliśm y 
pojedynczo bez w ypadku.

Dr Bogdani: Ilu was było w owej kam ienicy?
Św.: 13.
Dr Bogdani: A k to  wam dał ta k ą  instrukcję, 

aby oddział w sile 13 ludzi chronił się na strychu?
Przew .: Uchylam to pytanie, poniewmż nie stoi 

to  w żadnym związku z rozjirawą.
Dr Bogoaiii: Proszę o uchwale trybunału  w tym  

kierunku  i o z;, protokołow anio jej.
Przew .: T rybunał zatw ierdza moje zarządzenie, 

a odnośna uchwała zostanie zaprotokołow ana.
Podczas konfrontacji św iadka z owym S to lar­

czykiem świadek rozpoznaje go jako tego, k tó ry  
rzum l kam ienie. Je-diiaikże oświadczo, że przysię­
gać nie może, czy to tcu sam , ale zupełnie po­
dobny.

Obrońcy zadają świadkowi vriele py tań  drobia- 
7.gowych. wobec czego przewodniczący zwraca 
uwagę, że zasypyw anie św iadków tego rodzaju 
pytaniam i nie w yśw ietlą spraw y, natom iast prze­
ciąga rozpraw ę w nieskończoność, co bynajm niej 
nic leży w interesie sprawiedliwości.

iilAKARUCH JO ZEF, w*
iidow , a policji, zaprzysiężony. Zeznania jego 

są niemal identyczne z zeznaniami innych, k tórzy 
byli św iadkam i naocznym i zajść.

Przew.: Siyszal pan pierw szy strzał?
§w.: T ak . pochodził 7, rewolw eru Stanowczo 

nie mogę powiedzieć, skąd pochodził, gdyż sta­
łem w znacznej odległości cal hotelu K rak.

Przesłuchano następnie kilku św iadków napro­
wadzonych przez osk. P ietrzyka w spraw ie wy­
kazania jego alibi. Sabina Lirowa i P ietrzykow a 
Ju lja , m atka oskarżonego określiły czas, w k tó ­
rym  P ietrzyka widziały w domu

ŚW. PUŁK A J A N ,  —̂ 1-
postenm kow y P. P., zapr/.ysiężouy, kreśli' epizo­
dy z 6 listopada. Sw. był przydzdelory do oddzia-

(Ti tefonem od nas 
W arszaw a, 14 czerwca. Osią dzisiejszego po­

siedzenia Fejmu było długie, póltoragOfLinne 
nrzem ówienie nrezydenta O-abskieato, k tó ry  
próbow ał rozprószyć w ątpliw ości n a tu ry  go­
spodarczej, prawmei i finansow ej, jak ie  do tych­
czasowe jego rondw I p iany  nu przyszłość wy- 
wrobały w śród członków Izby poselskiej i w śród 
społeczeństwa polskie go. Przem ów ienie to. pod 
względom form y p. G rabskiem u całkow icie się 
udato. ugrupow ane było w  sposób g ładki, o- 
krasz.ony tu  i ówdzie hum orem , a  niekiedy 
g o rzk ą .' iron ją pod adresem  Sejm u, w p^w- 
nyeli m iejscach nnhierałnw nrost charak te ru  
ro/.by rzucane! w  imie całości Rzeczwnospoli- 
te j. przed k tó rą  —  zdaniem p. G rabskiego —  
Sejm sio musi ugiąć.

Co od treści przem ów iepie premjera nie sta­
nowiło odpowiedzi na stawia e zarzuty przez 
Izbę, lecz było racaoi famibjną rozmówka, 
przeprowadzaną z YYyzwoleniem i to ponad 
głowami Iz’'v.

z ego korespondenta^.
r!rem jer odpow iadał przedew szystkiem  n a  

ws7.vst.kie zni-zuty n a tu ry  gospodarczej, s ta ­
w iane przez W yzw olenie w  osobie swego p re­
zesa posia Thutruta. Dalszo zagadnienia, pod- 
jet.UK rnnsj s trony  Tzby. pom inął w  sposób n ie­
zbyt odpow iadający godności m ęża stan u  te j 
m r r y ,  co p. Grabski.

TJowa proinjera stw ierdziła  ponownie, że na 
trybunie sejm owej stoi m inister skarbu , a  nie 
szef rządu, m ow a jego bowiem nie d o tyka ła  
nm m entów  politycznych.

R rem jer usilowmł niedom agania akcji san a ­
cyjnej pr7.erzueić 7, rządu i z st< bie na bark i 
Sejmu. Bronił b iurokratyzm u państw ow ego, a- 
takujar. b iurokratyzm  insty tncy j obyw ate l­
skich. wweszćie odium z powmdu w ysokich po­
datków  usilnie zm niejszyć p rzy  pom ocy prze­
rzucenia niezadowolenia. ludności m ałorolnej 
na podatki samorzadowm.

Zngadnimi politycznych podjętych  w  czasie 
dyskusii. prem ier nie dotknął.

i  ..X- -----------
u bom. F leka , k tó ry  szedł 7. pomocą innym  od 

działom. Gdy stanęli pro.y hotelu K rak ., padł 
-Pierw i zy strza ł od pom nika R ejtana, a po tym  

m ne. Koni. F lek  kazał się im wycofać, więc a ta ­
kow ani zaczęli sio ostrzeliwać, cofając się ku ul. 
G arbarskiej. Schronili się do domu pod 1. 14. Po 
południu przyszpdl Jo  nich Zając z bojowcam i i 
kazał im jcap itu low ać, inaczej otw orzą ogień. Wo-

0 oszczędności w armji
(Telefonem od naszego korespondenta-).

Warszawa. 14 -'zerwęa. M inister sp raw  w oj­
skow ych. gen. Sikorski, ogłosił rozkaz dzien­
ny, rtonmsraiapy sie bezwzględnej oszczędności 
w administracji wojskowej.

Ustawa przeciwalkoholowa
Warszawa, 14 czerw ca (AW). Sejm ow a k o ­

m isja skarbow a ustaliła  w trzeciem  czytaniu 
tekst, u staw y  antyalkoholowe* Tdczba miejsc, 
sprzedaży m.a ryynosić 1 na 2.000 mieszkań­
ców, a nie jak  ponrzedrio  1 na tysiąca . 
OJ godz. 12 w sobotę do godz. 24 w  niedzielę 
wyszynk ma być zamkmąty*

Zniesienie ńtryeft nęr-nlfzeft 
DfBBnytli cd do żyfota

Warszawa, 14 czerwca. (AMD. R zaz opraco­
w uje p ro jek t u staw y  o zniesieniu rozporządzeń 
państw zaborczych, ogianic aiącycb równo­
uprawnienie żydów. YV naibliższym  czasie od­
być- się m a konferencja, m iędzym inisterialna.

Dzikie kąciki deńskicjo dtisitnikfffzn
(Telegram  w łasny „Nowej Reformy").

Kopenhaga, 14 czerw ca. ..Berlingske Tiden- 
de“ zam ieściło on^gdnj następu jącą , nicbjwm- 
le hum orystyczną depeszę 7, W arszaw y: „ Ja k  
w iadom o, m inistrem  sp raw  zagran icznych  w  
Polsce może być ty lko  człowdek. należący 'do 
klubu arystokratów i wielkich ziemian Ponie­
w aż żaden a ry s to k ra ta  i ziem ianin nie chce 
objąć tek i m inistra z pow odu zbliżających się 
żniw. przeto p. Zamoyski pozostaje nadal w  
urzędzie. P . Znm iw ski jost chory, kom isja  za-

granmzna, odłożyła dlatego swoje obrady. «— 
Przesibmie n a  stanow isku m inistra nastąp i po 
żniw ach". (Nic nam  r.ie w iadomo o tem , jak o ­
by knżdTT m inister spraw  zagranicznych w  Pol­
sce m usiał bvć absolutnie ziemianinem n a to ­
m iast odnosim y w rażenie, że duński dzienni­
karz  musi bvć irrośliwym, polującym  na  dzikie 
kaczki. P rzyp . red.)

Zmiana na stanoatskn nosło poisSltJti 
tu Birzyliś

(Teleroncm od naszego korespondenta). ~ i'w

Warszawa, 14 czenvca. . 5Jonitor Po lsk i" 0- 
głosił d ek re ty  P re z y d e n ta / R zeczypospolitej, 
zw alniające p. Czesława Duszyńskiego ze sta­
nowiska posła polskiego w Erazylji, a m ianu­
jące na  to  stanow isko p. Mikołaja Jurystow- 
skiego, byłego a ttach e  w  A tenach.

Kie tedzic pfezydentem Senatu !?an:.
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 14 cz.erwca. K anadydatem  n a  opróż­
nione stanow isko p rezy d en ta  senatu  jest jeden 
z w odzów lewacy senackiej p. Bienvenu-Martin.

Kanclerz Seipe! na brodze 
wyzdrowienia

(.Telegram własny „Nowej Reformy")

W iedeń, 14 czerwca- P o wczorajszem pogor­
szeniu się stanu zdrowia kanclerza Se<nla, 
zwołane na dzisiaj konsyljum lekarskie stwier­
dziło ponowną ponrawę. Dzisiejszy b iuletyn 
stw ierdza: tem n era tu ra  36.8, puls 1?0. o d je ­
chanie 28. W czorajsze prześeiowe podniesie­
nie tem p era tu ry  m inęło bez następstw . Goje-

ftw lłe s ie  
a  p rzem yś li! m iD k ienn lczytn

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 13 "zerwma. P rzesilen ie  w  p rze ­

m yśle  wdókieriniozYm w z ra s ta  w  dnR zym  c ią ­
gu. W  L odzi z w y ją tk ie m  dwróch fa b ry k  p ozo ­
s ta łe  sa czynne  2 do 3 dni w  tyg-odniu. M niej­
szych  fab ry k  zam k n ię to  oko ło  100. w sk u te k  
czego  pozbaw ionych  zo s ta ło  p ra c y  18.000 ro ­
bo tn ików . W szy stk ie  fab ry k i n a d t o  z re d u k o ­
w a ły  2 zm iairo do 1 zm iany . O gółem  b ez ro b o t­
n y ch  w  Ł odzi je s t p rzeszło  32.000. W  P abm - 
n icach  zam k n ię to  15 fab ry k , po zb aw ia jąc  nra- 
cy 6 .000 rob o tn ik ó w . W  B ia ły m sto k u  n iem al 
w szy s tk ie  fab ry k i zam kn ię to . 13 000 b ez ro ­
b o tn y c h . W  Zawierciu, z a m k n ię ta  zo s ta ła  w ie l­
k a  fab ry k a  snó lk i a k c y jn e j Z aw iercie . Tnne fa ­
b ry k  rówmioż czościa zam kn ię te , częścią  z re ­
d u k o w a ły  p ra c e  do 2 — 3 dni w  tygo d n iu .

D Z I A Ł  G IE Ł D O W Y
Papiery dywidendowe w Warszawie

l  dnia 14 czerwca 1924 r.
W iiot?ch /?. 
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W ARSZAW SKA GIEŁDA P1FNIEŻNA. T c  i. 
wt.L D olary 5‘1814, korony c-zcsk5e Bolgja
23‘9S, H olandjn 193U5. Loi.dwn 22 40. Nowy Jerk  
5 T 8 Ę , P aryż 27‘75. P rag a  15‘2ó—15‘24 Szwaj­
c a r a  91‘57 34, W iedeń 7 3234, W łochy 22‘59, bo- 
u y  7.łote 0 ‘70—0:73 m inonów ka 0‘48— Cf57, po. 
życzka r.ło ta  7 ‘20, pożyczka doi. 2 ‘25—2‘29. <*<

•yJC?'- Po zamknięcśy kroniki
(s) PRZYJAZD W YCIECZKI URZĘDNIKÓW  

KOMUNALNYCH Z G. ŚLĄSKA DO KRAKOW A
W  ciągu /łn ia  dziaioiszego zjeżdża do b rakow a 
Try^ie^zka urzędników  kom unalnych z K rólew ­
skiej H uty  i K atow ic. Pow itanie gości przez kro 
lęgów  krakow skich nastąpi ju tro  w śaM posiedzeń 
R ady m. K rakow a.

ls) NAPAD NA POCIĄG POD KRAKOWEM. 
W eroraj ckoło 9  w nocy jakaś szajka szumowin 
napadła między stacjam i Podłęże— Grodkowice na 
pociąg tow arow y w c z a ie  jazdy. Bandyci rozbili 
wóz, z ktĆTego naMopnie wyrzucali n a  to r 1 be­
czkę spiry tiro i (250 htTÓw). R nhunck zo«tał nda- 
Temiuony, gdyż w  tym  czasie przechodził tam tę­
dy patro l policyjny. S praw cy jednak  zdołah 
nmknrć-

(sv STR A JK  ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
W KRAKOW IE. Ja k  się dowiadujem y od 2 inl 
stra jk u ją  w K rakow ie robotnicy  budowlani. Po- 
botnicy  zast.rajkowalj z powodu nieprzyznania ira 
żądanej nrdwY żki płac przez pracodawców.

s) OnNIż.EM E CEN UTRZYMANIA W  K R Y ­
NICY. Tyntroasowu kom isja nzdrowiskowa w 
K rynicy  uchw ałą z dnia 6 m aja usiad ła wu 
snym zakresie działania koszta utrzym ania i cero 
m ieszkań, w ynajm ow anych kuracjuszom  w K ryni­
cy. Ceny te  uznało województwo za m ygóivwa»« 
i stosownie do rozporządzania nihiipterstwa ‘■tryćw 
w ew nętrznych (generalnej iz.by zdrcnffM zm ienił) 
pow yższą uchwałę w «po=ńb nnsfęjrająoy: 1) po­
koje jedno i więcej osobowe od 9 — 6 zJ. d tien - 
nie: 2) pokoje poddaszowe od 1—3 -u.: 8) pokoje 
włościańskie od 1—2 zł.: 4) pokoje hotelow e o 
•20yi drożej wymienione pod 1 k  i.okojc iulcsn.«o- 
we do 10 zl. dziennie: 6) w erandy oszklone nie. 
przechodnie 50% tańsze od cen sąsiednich pokoi. 
K oszta utrzym ania w pensjonatach I k lasy  u s ta ­
lono na 7 zł. d7.ionui?: U k i. na 6 zł. d c e n n te  
Ponadto  do cen pokojowych mcJ.e być dodozony 
5%  podatek  gttunny i  nalcżytości za św tetłe els- 
k tryczne. _____

FF.STIVAL. )V niedzielę 15 bm. o godz. 8S-J 
wieczór na dzieiłzbb.-u arkadow ym  W aw elu odbę­
dzie =ię wielki F esiival ze współudziałem chóru 
,.Kcho“ pod k ie row tii lwem dyr. Waileic W alew ­
skiego, Zygm unta Nowakowskiego 1 o rk iestry  
w ęgierskiej z Tbidanesztu. B ileiy w cenie 3, 2 1 1 
zl. są do nabycia w dniu j>rze»łst,aiwjeinla od tr ekn - 
16 zrana na tY.aweln oroz w kaw iarni E eulanade"

KATOLICKI ZWIĄZEK POLEK donosi rap  ro­
szonym stowarzyszeniom , że wobec- zm ienionego’ 
program u przyjęcia h>«kupów iraj*c«ekfrh delega­
cie maja sie zgrfm iad';ć yy]-iro?t w sali Rady m iej­
skie! iv niedziele e godz. 12 w poć.

NA N \  JB IJ/.S T P  J  AUKC-Jł T O W  MIŁOŚNI­
KÓW KSIĄŻKI licytow ana bedzie spOTa iiośó 
sztycllbw między innym i F elek  a. dcli a Be-lii. S ul - 
yatora. Rosy, C hodouieckiego itd., z książek: Ke- 
senweina. Cr.aceyia itd.

WYCLFCZKF DO STAROŻYTNEGO ZA M K J 
W  DEBNIE w nir Jziejr 1 5  pm., ora* do zam ku w 
i "śniczu we r. 7 war tek. 19 l-m. nrząd/.-i Pol. Tow.- 
K rajoznawcze, ćgioszęnią p ;zv iu iu :e s.e w g>;dz. 
od 5 —6 (Grodzka, 6 !. II p.).

ZABAWA DLA DZIECI odbędzie się wr Sokole 
krak. dnia 15 bm, o godz. 4 po poł. P rogram : g ry  
L zabaw y pou kiernnk-cm  pp. nauozyć-eiok. Dwie 
sztuczki odegra ła dzieci: ..Za braci" i ...Ulio^mik 
w arszaw sk i" .’D eklam acje, ś.-ńewy. tańce i opowia­
danie bajek . W stęp 1 ?J. TYczcśuiej łń le ty  n aby ­
w ać m ożna w księgarni T . S. L. przy n!. fw. A n­
ny: w  dniu przedstaw ienia w Sokole.

POPIS UCZNIÓW kone. szkoły  śpiewu p.raf 
St. Bursy odbędzie się 20 lun. w 'p ią tek  w  sali 
S tarego T eatru . W ykonane zostaną pieśni, a r  je , 
zespoły, o iaz III a k t opery M inbejinera „Mściciel", 
B ilety  sp r:ed a je  firm a braci L ipskich. , 'k“ ‘
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—  Bank Polski nrzyjm e do dyskonta także 
weksla zagraniczne i liczy za nio 10 procent 
w stosuTi' u Aciuym zamiast 12, jak od weksli 
krajowrcb, otrzymuje jednak mało takiego materjałn.

— Sfatij; /jlełdy drzewnej w Bydgoszczy zo­
stał podpisany przez min. prze®. i handlu. Giełda 
zostanie uruchomiona w i;ajMifszych dniach.

—  Obrady pierwszego Kongresu rolniczego
rozpoczynają się ju tro  w W arszawie

— Ostatniemi czasy wpływają ccraz liczniej­
sze oferty kapitału angielskiego. oraz niemiec­
kiego i austriackiego. O statnia’ z nich. w roli po­
średników, ściągnęła do na3 wysoką stopę procen­
tową.

—  Dyskont prywatny dla pierwszorzędnych 
firm fcosztaje n nas 4 do 8 procent miesięcznie, 
w A ustrji to samo co n nas, w Gdańsku 
i w Niemczech 3 do 4  procent, w Anglji dla 
obcych, krajów 1 do 2 procent. Obciążenie towaru 
odsetkami od pieniędzy w’ raża się n nas w cenie 
10 do 13 procentami. Stanowi to jedną trzecią 
do połowy różnicy o jaką nasza produkcja jest 
droższa cd produkcji- czecho-słowackiej. • •

—  Wydajność pracy dobrego murarza, do­
kładnie nstalona, wynosiła przed wojną w Krako­
wie na rusztowania przy 10-firodzinn9j pracy do 
600  cegieł, a  obecnie przy 8 godzinach pracy 
dochodzi najwyżej tylko do 450,

— Wielki film przemysłowy, przedstawiający 
sian I zakres działania wielkiego, przemysłu 
polskiego, który ma bvć wyświetlany wyłącznie 
zrgranicą, ma zostać podobno niebawem wyprodu­
kowany.

—  Ceiem zatamowania katastrofalnej zniżki 
kursów na giełdzie papierów wartościowych,
postanowiły wielkie banki berlińskie rozwinąć wspól­
ną akcję.

—  Pńćobno jest planowane utworzenie mię­
dzynarodowego syndykatu przemysłowców pa­
pierowych, celem podwyższenia cen papieru na 
targach światowych, jak  donosi prasa niemiecka.

— Wiadomości q niewypłacalności banków
n ad ch o d zą  Z B erlina . Kolonji, Essen, Drezna, 
Hamburga. W rażenie wywołała wiadomość o krachu 
wielkiego banku w  Danji, finansującego import 
artyku’ów spożywczych z Dr.njl do Niemiec.

—  Straty produkcji na Śląsku Opolskim, spo­
wodowane strajkiem , obliczają na 826.000 tonn 
węgla.

— Długi Anglji w grudniu 1919 r. wynosiły
zagramczo pożyczki 1.300 miljcnów fnntów szter- 
lingów, pożyczki wewnętrzne 6.700 miljonów, ra ­
zem tedy zadłużenie Anglji wynosiło 8 miłjardów 
fnntów. Z początkiem roku 1924. suma długów 
A nglji zredukowana została do 7.680 miljonów 
funtów, wysokość procentów do 300 miljonów.

Wartość obiegu
W artość  obiegu na  ziemiach obecnie polskich, 

przed wojną, w yniosiła 1600 miljonów złotych, 
czyli p raw ie cztery razy  tyle, co obecnie (147 
mil;omów złotych). W  całej A u strji przy 6 mi­
lionach ludności, w artość obiegu wynosi obecnie 
300 miljonów złotych, a w Czechosłowacji 1400. 
t l e  F ran c ji obieg wynosi w przeliczanym na 
frank i złote 13 miłjardów.

W^bec tych cyfr wszelkie pocieszanie nas, 
że obieg nasz wzrósł od października 1923 kil­
kakrotnie, —  tj. w czasie, w  którym był na- 
pew ce 5— 10 razy szybszy, niż obecnie —  tracą 
znaczenie. Przecież i n nas w  lecie 1920 r. 
(w okresie dłuższej stabilizacii marki), wartość 
obiegu wynosiła jaż około 800 miljonów zło­
tych, zatem połowę stanu przedwojennego.

Zdaniem prezesa Steczkowskiego, wartość

obiegu obecnie w  Polsco pow inna być n a w e t 
w iększą n iż  p rzed  w ojną, gdyż k o sz t u trzy m a­
n ia , w zględnie poziom cen de ta licznych , je s t  
w yższy o 305/0, « n ad to  p rzed  w o jną  ob ró t b ez ­
gotów kow y, był znaczn ie  w iększy . P . M in is te r 
G ra b sk i sam  przyznał, że n a w e t trzy m a ją c  się 
p o k ry c ia  60-procentow ego, B a n k  P o lsk i m ógłby 
zw iększyć ob ieg  obecnie .jeszcze o 231 m ilio­
nów  zło tych. D laczegóż p rzez  odpow iednie kom ­
b in a c je  z B ank iem  G o sp o d arstw a K rajow ego, 
o raz ze w spółdzieln iam i handlow em i p rzem ysłu  
n ie u ła tw ia  się  zw iększen ia m a te rja łn  w ekso- 
wego, a  tem  sam em  i zw iększen ia  ob iegu?

Boba.

Z kwiatków, rosnących na łonie 
kolejnictwa

(rb). Tatry,ty k o le jo w e  n a  lin jac li k o le i p ry ­
w a tn y c h  (lo k a ln y ch ) są  w yż -ze od ta ry f  n a  Tf- 
n ja c h  (kolei p ań s tw o w y c h  o 25%  (do  1 czerw ca 
n a w e t o 50% ). Pozo? U je  p y ta n ie , jakiiem  prat- 
w cm  za rząd  kolei p ań s tw o w y ch ' w o g ó le  w p ro ­
w a d z a  n a  lin,juch k o le i p ry w a tn y c h  ta ry fy  w y ż­
sze. niż n,a k o le jac h  p a ń s tw o w y c h . B y ło b y  to  
ty lk o  w te d y  u za sa d n io n e , g d y b y  lin,je ow ych  
k o le i p ry w a tn y c h  w y k a z y w a ły  d eficy t. T y m ­
czasem  z a rz ą d  k o le i państw ow ych ' n ie  m oże 
tw ie rd z ić , że lin je  te  w y k a z u ją  d e fic y t, p o n ie ­
waż wteale nie sp ra w d z a  rac h u n k ó w  e k s p lo a ta ­
c y jn y ch  ta k .  ja k  to  p rzed  w o jn a  czyn iło  b iuro  
k o le jo w e W rd z ia łu  K ra jo w eg o . W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  p rzed  w o jn ą  ta ry fy  ko le i lokalnytch  w  Ma- 
łono lsce  p raw ie  w szy s tk ie  m ia ły  b a re m  k o le i 
państw ow ych ', a  n ie  m ia ły  ty lk o  p rzc ra ch o w a- 
n in  h a re m u  z k o le jam i p ań stw o w em i, choiicu? 
i p o d  ty m  w zg lędem  b y ły  w y ją tk i, n. p. dla, 
w ęg la . P rz y  p rze jśc iu  p rz e sy łe k  z linej ta k ic h  
k o le i p ry w a tn y ' 1, n a  lin ie  p ań s tw o w e  i n a  o d ­
w ró t, p rze w a żn ie  s k ra c a n o  o p ła tę  m a n ip u la cy j­
n ą  o po łow ę. O becne po& wyż.-zanie ta ry f  k o le ' 
lo k a ln y c h  r rc z a łto w o  o ta k i  lu b  in n y  p ro c e n t, 
je s t  do w o ln o śc ią , n le o p w tą  n a  żad n e j k a lk u la ­
cji, k tó r a  pow inna by ć  bezw żg lad n ie  u su n ię tą - 
W sz y s tk ie  te  a rg u m e n ty  n ie tra f ia ją  je d n a k  do 
p rz e k o n a n ia  ,.s to łonacza.lń ików “ w  m in is te r­
s tw ie  ko le i że laznych ' i d la te g o  k o n ie c z n ą  je s t  
a k c ja  n a  te re n ie  se jm ow ym .
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donoszą, prelim inarz budżetowy na miesiąc czer­
wiec, przewiduje w dqchodach 149 5 miljonów zło­
tych, w wydatkach 148.2, co daje przewyżkę około 
1,600.000 złotych. Zwraca uwagę, iż dochody kole! 
Żelaznych preliminowane są w sumie 69.3, wy­
datki osobowe i rzeczowo adm inistracyjne w sumie 
67 9, zvsk przeznaczony jest na inwestycjo.

CSZCZĘDN3SC W KASACH P. K. U. Prezes 
P. K. O. p. Linde w wvwiadzie z przedstaw icie­
lom „Gazety W arszaw skiej” podkreślił, iż z chwilą 
wprowadzenia w obieg złotego wzrosły znacznie 
oszczędności. Podczas srdr w końcu kw ietnia oszczęd­
ności wynosiły 1.750 000 złotych, z końcem maja 
doszły do 2,112.000, wykazując w dalszym ciągn 
tendencję zwyżkową, O ile przedtem dziennie sk ła­
dano oszczędności 11.000 złotych, to w pierwszych 
dniach czerwca dziennie przyrost oszczędności wy­
nosi 20.000 złotych, co przy skąpym obrocie bank­
notów jest nomyślnrm objawom.

(rb). EKSPORT NAFTY ŚW IETLN EJ Z POL­
SKI, ja k  zwykle w ivm  sezonie, w ostatnich mie­
siącach praw ie ustał, ale n ieste ty  i na nadchodzą­
cy sezon w idoki nie przedstaw iają się świetnie 
wobec tego, że S tandard  oferuje obecnie, naflę do 
Niemiec na długie i dogodne kredyty , k tórych

nasz przem ysł w obecnej fa ta lnej sy tuacji k redy­
towej absolutnie udzielać nie może.

(rb). W  SPRAW IE TRUDNEGO POŁOŻENIA 
PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO Związek przem y­
słowców w K rakow ie zwrócił się do m inisterstw a 
przemysłu i handlu o zwołanie specjalnej ank ie ty  
nad sposobam i przyniesienia u lgi temu przem ysło­
wi w podobny sposób, jak  to  • się już stało  dla 
n iektórych gałęzi przemysłu.

(b). SPRAW A PASZPORTÓW  ZAGRANICZ­
NYCH DLA KUPCÓW  I PRZEMYSŁOWCÓW 
stoi w- ten sposób, że po uchw aleniu prze-z Sejm 
ustaw y  o op łatach paszportow ych, co nastąpi na- 
pewuo w hńągu czerwca z ważnością od 1 lipca, 
paszporty  dia kupców  i przcmyslowc-ów będą ko­
sztow ały 25 złotych i będą w ydaw ane hoz ograni­
czenia co do liczby. W  porów naniu zo stanem  obe­
cnym, będzie to  znam ienny postęp, k tó ry  należy 
zawdzięczać zabiegom różnych organizaeyj gospo­
darczych.

(rb). ROZMOW TELEFONICZNYCH Z RZE­
SZĄ NIEMIECKĄ z polskic-h stacy j (z w yjątldem  
Górnego Śląska) obecnie nie (nożna- prowadzić, po­
nieważ Niemcy n a  to sio nio godzą. — Mało jest 
szans, by  spraw a ta  była pomyślnie załatw iona 
przed zawarciem tymcza-sowcj konw encji handlo­
wej między P olską a Niemcami. Opór B erlina pod 
tym  względem jest stanow czy, a  Borlin używ a tej 
spraw y, tak , jak  wiciu innych, jako  objektu  kom- 
poasacyjnego do rokow ań w zamian na przykład 
za usunięcie bo jkotu .jaki Polskie Kuleje P aństw o­
we stosu ją do Królewca i wogóle Prus wscho­
dnich na polu ta ry f drzewnych, w yłączyw szy s ta ­
cje Grajewo z zakresu działania ta ry fy  w yjątko­
wej YI1T.

(rb). R EW IZJA  KONW ENCJI HANDLOW EJ 
Z FRANCJĄ, k tórej dom agają się oddaw na sfery 
gospodarcze, je s t zasadniczo zdecydow ana, a od­
nośne rokowania roznoczhą sio po wejściu w życie 
nowoj jrolskwj taryfw celnej. Idzie ru o osłabienie 
pewnych obecnych z wiązań Polski co do procen- 
w wych opustów , k tóre bardzo krępują naszą po­
li ty k ę  handlow ą w stosunku do innych państw , 
oraz o zapewnienie dla naszego eksportu  do F ra n ­
cji w iększych ulg, niż jo daje dotychczasow a kon­
wencja.

(rb). ROZPORZĄDZENIE O BILANSACH ZLO­
TOWYCH, ORAZ O PRZEW ALUTOW ANIU K A ­
PITAŁU SPOLEK AKCYJNYCH ciągle jeszcze 
nie je s t uzgodnione między m inisterstwem  skarbu  
a C entralnym  Związkiem przem ysłu, handlu, gór­
nictw a i finansów  w niektórych szczegółach. Głó­
wnie ztisady na ogół są racjonalne i uzgodnione. 
W najbliższych dniach jednak rozporządzenie to 
się ukaże Bilans otw arcia w złotych może być 
zrobiony już na 1 stycznia 1924, a najpóźniej na 
1 styczn ia 1925. Księgi handlowe wolno przowa- 
lubować na ziole już od 1 stycznia 1924 -według 
kursu  oficjalnego franka złotego. Najniższy kap i­
ta ł spółek akcyjnych musi w ynosić 100.000 zło­
tych, a najniżazy kap ita ł z banków  akcyjnych 
1,000.000 złotymi!. A kcje nie będą m ogły opiewać 
na mniej, niż 10 złotych.

(rb). NA POSIEDZENIU PAŃSTW OW EJ RA ­
DY K O LE JO W EJ 13 B. M. BĘDZIE ZNOWU 
OMAWIANA SPRAW A PRZEDŁUŻENIA CZASU 
ŁADOW ĄNIA, w którdj to sprawie m inisterstwo 
kolejowe Mawia zacięty, ale niesłuszny opór. — 
Obecnie przecież w agonów jest dosyć, a obieg ich 
jest stosunkowo szybki. Cza? ładow ania pow inien' 
być elastyczny i stosow any do każdoczesnych sto­
sunków' wt zakresie obiegu wozów.

(rl;). W  SPRA W IE TA RY F DRZEWNYCH 
ostatecznie została zaakceptow ana przez m inister­
stwo kolejow e- propozycja kom prom isowa. Rezul­
tatem  będzie obniżenie ta ry f drzewnych naogół 
o 3—25 procent w przecięciu około 12 procent, a 
w prak tyce będzie się to tak  przedstaw iało, że na 
przykład na 600 kilom etrów  staw ka dla wszel­
kich gatunków  drzewa wynosi obecnie 155 groczy,

a w przyszłości będzie wynosiła (Ha bwiiiToa obro­
bionego w ruchu wewnętrznym  150 groszy, dlii 
budulca obrobionego w eksperci# 140 grorzy, dia 
budulca nieobrobionego w  obrocie wewnęirzi ym 
123 gro&zyY dla budulca nieobrobionego w ekspor­
cie 140 groszy, dla kopalniaków  i papierów ki za­
równo w obrocie w ew nętrznym , ja k -i w eksporcie 
U 0 g ro szy , T aryfy  te  wojną w  życie zapewne 
t Buca. b. r., jakkolw iek m inisterstw o terminu je­
szcze ostatecznie nie ustaliło.

(rb). REW IZJA  OBECNEGO SYSTEMU TA RY F 
KOLEJOW YCH. Po dokludnem  zbadaniu aytmi- 
'cjii okazuje się, żo przy braku m aterjału  s ta ty s ty ­
cznego, oraz przy  obecnym  składzie personalnym  
wr departam encie kom ercjalnym  M. K. 2. niepo­
dobna m arzyć o tr-m, by  można, było zabrać się 
już teraz do gruntow nej przebudowy całeg-o sy ­
stem u taryfow ego, do rew izji klasyfikacji i t. p. 
C entralny Związek przem ysłu, handlu, górnictw a 
i finansów k ilkakro tn ie  oferował w tym  wzglę- 
dzio m inisterstw u sw oją fachową pomoc bezinte­
resownie, ale o ferty  te zawsze były  odrzucane. 
W obec tego stanu  rzeczy nie pozostaje nic inne­
go, jak  dom agać się zmian dla poszczególnych g a ­
łęzi gospodarstw a, względnie dla poszczególnych 
rolacyj, przyczem  zawsze r.a.leży dostarczać m ini­
sterstw u możliwie w yczerpującego m ate trja lu  fak ­
tycznego, a  szczególnie sta tystycznego , gdyż mi­
nisterstw o nie je s t wrcalc urządzone na przepro­
wadzanie badań kom ercjalnych w  poszczególnych 
w ypadkach — badań  takich , jak ie się przeprow a­
dzało w podobnych w ypadkach przed w ojną z u- 
rzędu.

Nauczcie departam entu  kom ercjalnego M. K. 2. 
■?toi osobistość, nie posiadająca zmysłu kom ercjal­
nego, a nad to  porsonal w tym  denartam encie jest 
stanow czo za szczupły.

W prow adzenie k a r t  sta tystycznych  było już 
zdecydowano na wniosek p Chodkiewicza, ale na 
razie nic ó tem nic słyc.hnć.

(rb) TARYFY KOLEJOWE NA KRÓTK'E OD- 
l EGŁ-OSCI. N ajkrótsza odległość, za którą musi 
sio płacić fracht, wynosiła przed wojną w A ustrji 
8 kim., a wynosi obecnie w Czechosłowacji 6 kim. 
Dlaczego w Polsce ma wynosić aż 1 0 ?  Nadto 
rząd dał przyrzeczenie, że do 100 kim, będzie sto­
sowana ta ry fa  kilometrowa, a  nie 1 0 -kilometrowa. 
Przyrzeczenia tego nie dotrzymano. I  pod t.ym 
względem stanowimy .w yjątek w porównaniu z in­
nymi państwami. •

Sprawę tę, m ającą dnże znaczenie dla Krakowa 
i wogóle większych miast, poruszył wobec rządn 
Związek przemysłowców w Krakowie —  a będzie 
ona prawdopodobnie także przedmiotem narad P ań ­
stwowej Rady kolejowej 13 bm,

PRACODAWCY ROZBILI ROKOWANIA Z PO 
WODU 6 GROSZY DZIENNIE. Z Katowic donoszą
13 bm. W czoraj odbywały się układy zospołu związków 
urzędniczych ze związkiem pracodawców przemysłu 
górniczego w przedmiocie obniżenia pensji za mie­
siąc czerwiec. > Układy te  po 3 *gnd2inuych obradach 
rozbiły się. Chodzi jnż tylko o 6 prószy dziennie 
czyli o 2. zł. miesięcznie Pracodawcy mimo to 
nie zgodzili się na to ustęostwc. Spór ten ma 
załatwić obecnie sąd rozjemczy, składający się z 3 
przedstawicieli pracowników 1 3 przedstawicieli p ra­
codawców- pod kierownictwem radcy Nowakowskiego, 
przewodniczącego komisji pojednawczej i arb itrażo­
wej. Konferencja odbędzie się w przyszły wtorek.

(m) POŁOŻENIE AUSTRIACKIEGO PRZEMY­
SŁU WĘGLOWEGO Produkcja węgla w Austrji, 
która wynosiła przeciętnie w pierwszym kw artale 
b. t . 2'8 miljonów cefn. metr. na miesiąc, została 
zmniejszona w kwietniu na 2'3 milionów q 3, a także 
mimo tego zmniejszenia produkcji, musiano ogra­
niczyć czas pracy. W ęglowy przemysł anstrjacki 
cierpi na skutek konkurencji zagranicznej. Do kon­
kurencji czeskiego i polskiego węgla, dołącza się 
w ostatnich czasach w zachodnich częściach kraju 
konkurencja węgla z Zagłębia Saary.

njus7 Jin*za p o lsk u  k s ię g a r n ia  k o lpo r t . h a  e. sla sk d  
sn rs  TADEUSZA M IKU LSK IEG O  syn s

-—  K a t o w i c e ,  u l .  M a r i a c k a  2 .  T e ! .  1 5 3 2  —

Ma zaszczyt, wobec coraz liczniej napływ ających zgłoszeń z całej Rzeczypospolitej, zawia­
domić i tą  d ro g ą  ułatwić abonam ent w szvstkiin  P. T. Czytelnikom  w s z e lk ic h  z a g r a n ic z n y c h  
c z a s o p is m  n a u k o w y c h  i f a c h o w y c h  z  k a ż d e ]  d z ie d z in y .

Z e  w z g lę d u  n a  b e z p o ś r e d n i  k o n ia k i  i s l o s u r k l  z a g r a n ic z n e ,  n id o u o d n ie j -  
s z a ,  n a j s z y b s z a  i n a j t a ń s z a  e k s p e d y c j a  d o  k a ż d e j  m ie j s c o w o ś c i  w  P o ls r e .

S p e c .:  w ie l k i  w y b ó r  d z:e4  i  t e c h n o lo g i i  1 n a u k  ś c l s f y c h  w e  w s z y s tk -c h  
J ę z y k a c h . Inform acje bezpłatnie udziela odw rotną pocztą. 894

Z a m ó w i e n i e *
Z a m a w ia m  w  k s ię g a r n i  T . M ik u ls k ie g o ,  

K a t o w ic e ,  IW orjacka 2 , T e ł .  1 5 8 2

d z ie ło  ... —  - -------------
c z a s o p is .  m i e ś .  t y g -  ........................
n a  c z a s  1/1, 1 2 ,  1 /4  r .  . . . —   L
B m le i n a z w is k o  ---------      —
d o k ła d n y  a d r e s  — •- _______________

p Ą lY T T T f  Używajcie tylko pu- 
1 H .  uer, mydło i proszek 

alkaliczny Dra Lustra. Leserkie- 
wicz i Ska, Kraków, Rynek 11, 
dom „Wenecki". 894

Należy wyciąć i u a lepić tia kartkę pocztową

T Jed ak tn r do powstającego dzien- 
fiw nika na prowincji poszukiwany. 
Wyczerpujące oferty Administr. 
rN. Reformy" pod „Energiczny re­
daktor". 914

Kra w co w a , od kilku lat szyje 
w domach prywatnych w Kra­

kowie, poszukuje szycia prywatnego 
na wsi, najchętniej w okolicach 
gi rzystych. Zgłoszenia do Admin. 
„N. Reńrmy1’ pod „Wanda". 919

r O B T E P j A H Y

P I A N I N A

N a d szed ł w ie lk i  tran sp ort !
Ceny b ezkonkurencyj ni e  niskie. 

S p rzed aż  n a  raty .

H e l e n a  S m o ? a r 5 i i a
K raków , u lic a  S zew sk a  Ł. 9.

W O Z K 3  r T !E C i£ C £
G u m }  c h t ó i S a  n a  n a c z e k a n i u  ««5

F I s c h a w f e z ,  u l .  I H k o ł a l r k a  1 .

D yrekcja Kniei Państw ow ych w K rakow ie sprzeda 
około 20 wagonów odoadków blachy białej em aliowanej, 
pochodzących ze skasow anych przedmiotów inwentarj&luycli. 
O glądać można w magazynie zasobów w Nowym Sącza. 
O ferty  z napisem : „O ferta na odpadki blachy białej 
: em aljo,v an e j“ należy wnosić do D yrekcji do końca 
czerwca b. r. ^  sst

Dyrekcja Kolei Pnnsiu/ou/ycii w Krakowie.
!9®" Potrsebc chłopców od rozeprzedaży d=i6acika[

m ły ń s k ie  mmmm
ROU!9QUSYRIA S. A., W 1 0 , FBED RY 9 

m łiłłm s F IL M Y  BR ESD EH .

P n e m r lu n in l  Za z l  STO otrźjy-1 pORTEPIANczarny, krótki, zang. 
uUoiJUUjHlB. macie 12 sztuk my-1 (l mechaniką, prawie nowy, oka- 
deł to lotow^ch. Leserkiewicz i Ska, zyjnie do sprzedania w składzie
Kraków Uvnok 11. dom „Weno ki". fortepianów: Helena Smolarska,

Kraków, ni. Szewska 9.

S ^  ■ T A H I 0  -  B O K Ł A D H I E
przepisuje na maszynie i p o w ic ia  
w dowolnej ilości egzemplarzy

. tn tlEtA RH lA  HRAK9WSUA „W A N D A 1C»
Florjański. 39, o ficy n y  I p. 918

Z W Y Ł Z M K E  W A L N E  Z 0 S O M A D Z E N 1 E
d z io n k ó w  B e n k u  s p ó łd z ie lc z e g o  „FORTUNi*1' z  onr. M p o w .
iy K rakow ie, s tra’om 11, ąjbędzie s;ę dnia 28  czerw aa *924 r.
o godz. b po południu w lokalu Spółdzielni. 917

Porządek dzienny:
1) Uchwala do referatu Rady nadzorczej o dokonanej rewizji ze strony 

Rady spółdzielczej.
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachnuków za rok 1923.
3) Wnioski Rady nadzorcze;:

) co do udzielenia Zarządowi ausolutorjum z czynności i ra­
chunków za rok 1923. 

b) co do rozdziału czystego zysku.
4) Wybór dwóch członków Zarządu oraz dwóch zastępców na przecąg 

lat dwóch.
5) Wybór uzupełniający członków Rady naJzorozcj w miejsce ustę­

pujących.
6) Upoważnienie Rady nadzorczej do zawarcia umowy służbowej 

z członkami Zarządu.
7) Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jaki może być udzielony 

jodnomn członkowi.
8; Ozuaczeuio najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia może 

zaciągnąć.
9) Zmiana § 12 statutu,

10) Y/nioski członków, ZARZĄD. r

M I K
. mf™S5a hysjlati,]
1 jBUMAj,
psfna gwai,srww/av' 

'Ą Jj Wszędzie do Jg*
L i i

R H ajlepsza p a sta  na podłogi, 
fili stearyna, farby,- irłinka, pokost, 
lakiery emaijowe, podłogowe, powo­
zowe, terpentyna, brnnolina do od­
świeżenia mobii. Lakier na kape­
lusze, farby do farbowania materyj, 
szczotki, pędzle, orby miastowe, 
Cnrbolineum. WĘŻYa, Kl ik ó w , 
p la c  S zcz e p a ń sk i. 823

Pół-Diesla 
stało i okretowo 
on 3—120' IIP

Oser z &  Eauer Ska Akc.
Wien XX. 

Dresdnerstrasse 81—85.

W ia t e ś s i  ih Związku przemysłowców 
w Krakowie

Opłaty wywozowe na kopalniaki, papierówk 
i slupy telegraficzno będą w najbliższym czash 
zawieszone aż do odwołania.

W sprawie szklą antycznego i katedralnego
udało oię przeprowadzić na komisji dla rew izji t a ­
ryf colnyob, na skutek interwencji Związku, pewne 
zniżki. Co do szklą lustrzanego taryfa pozostaje 
jak  dotychczas.

W sprawie eksportu mąki. D nia 16 b. m. od
będzie sio w lokalu Polskiego Związku młynarzy 
w W arszawie konferencja delegatów wszystkich 
organizaeyj młynarskich, celem omówienia wspól­
nego postępowania w sprawie eksportn. Konferencja 
ta  wyznaczy komitet ao rokowania z rządem, S ta­
nowisko rządu w sprawie eksportu je s t takie, że 
rząd będzie obstawał przi- zniżeniu cen mąki, n a ­
tomiast ma zam iar zniżyć opłatę wywozową na mąkę 
z 30 zł. do 10 zł., a na otręby z 10 zł. na 2 zł.

W sprawie kredytu. W  najbliższych dniach 
Związek przemysłowców poczyni za pośrednictwem 
delegatury w Banku Polskim i w Banku Gospo­
darstwa Krajowego kroki w sprawie wydatniejszego 
poparcia kredytam i przemysłu młynarskiego.

Z sali konceptowej
K raków , 14 czerwca.

Na ostatnim  w tym  sezonie poranku symfonicz­
nym  Związku m uzyków poLkich uczczono przede- 
w szystkiem  stu letn ią  rocznicę urodzin F ryderyka 
■Smetany w ykonaniem  trzech jego poem atów  j 
głośnego cyklu ,,Moja O jczyzna11: „W yszehradti“ 
„W ełtaw y11 i „Szarki11. Dwa pierwsze, opiewające 
minioną gloTjo starego  zam czyska i jego upadek, 
czy piękność czeskiej rzeki i legend, k tóre ją  spn- 
■wily, byw ają częstym i gośćmi naw et w niemiec­
kich salach koncertow ych, gdzie się podziwna ich 
niezwykły czar m elodyjny, m istrzow ską technikę 
kom pozycyjną i siłę w vrazu, k tó ra  w mniej zna- 
no,i „Szarce11 przechodzi wT rzadko spo tykaną pla 
stykę dram atyczną, m alującą niby w pięć ak tów  
ujętą opowieść o czeskiej Am azonce, co miłosną 
sz tuką i cbytrością w yprow adza w oole dzielnego 
w ojow nika i pcha go w raz z rycerską bracią w 
zagładę.

O ileż większem wrażeniem  musi się odbić ta  
natchniona m uzyka w polskiej duszy! N ietylkr 
upaja, ale i wzrusza zarazem  głębią słow iańskiego 
sentym entu  i szlachetnością form, w k tó rych  sil 
w ypow iada. Cóż dopiero, gdy  n a  czele o fłd estrj 
stanie najznakom itszy czeski dyrygien t, Oskai 
Nsdbal, k tó ry  w-półudzialcm  swoim uśw ietnił ter 
osta tn i poranek. Jeden  z najlepszych uczniów  Dvo- 
rzaka, sam uta len tow any tw órca „Z m m ulycl 
dob11, jest chyba najw ięcej pow ołanym  tłumaczeń: 
natchnień swego wielkiego rodaka.

Jego  ta len t i pracę dyrygenta- miałem sposo­
bność podziwiać przed la ty  w W iedniu na próbacł 
i.tm tojszej „Tonkunstler-O rchester11, k tó rej prze­
wodzi od la t dw udziestu. P rzybył zreszt.-TMo W ie­
dnia już w yprzedzony sław.ą w irtuoza z K w artetu 
czeskiego i dyrygen ta F ilharm onji czeskiej. To te l 
n ietrudno było zauw ażyć, że oddziaływ ał na ze­
spół w prost suggestyw nio i bez zastrzeżeń nad  nim 
dominował. ■ n~ 1 ę

Od szeregu m iesięcy zdając -sprawę z poranków 
sym fonicznych Związku m uzyków  polskich, daw a­
łem  zawsze wyraz uznaniu niety lko za ich wielką 
pracę, ale —  c-o najw ięcej zawsze radow ać m u­
si — za jej piękne rezultaty ', to jest za ten nad ­
spodziewanie w ysoki poziom artystyczny , który 
cechował produkcje ludzi, pracujących w  nie n a j­
lepszych, jak  wiadom o, wa-unkach. — Zo m ógłby 
mnie jednak  k toś posądzić o pobłażliwość, czy po­
chlebstwo wobec insty tucji artystycznej rodzinne­
go m iasta, więc pozwolę sobie tu  zacytow ać w 
kró tk ich  slowacJi opinję, w ydaną w te j spraw ie 
przez N edhala w czasie rozmowy „w cztery oczy11, 
jaką z nim miałom podczas an tra k tu . Nadmieniam, 
że celem w ykluczenia z naszej dyskusji wszelkich 
elementów', jak ieby  m ogły dyktow ać względy n- 
przejm ości ze strony  mego in terloku to ra , wziąłem 
się do tego nietylko w ybitnego, lecz równocze­
śnie i przemEego człow ieka, że tak  powiem, po 
dziennikarsku, staw iając py tan ia, przypierające go 
do m uru, by w ydobyć zeń szczerą praw dę.

„Przyw ykłem  już — powiedział między innem] 
Nedoal — jeżdżąc po całym  świecie do odbyw a 
nia z ork iestrą  m ałej ilości prób i poprzestaję erę 
sto na minimum, to je s t trzech próbach. W Kra­
kowie jednak  naw et i lego nie miałem, odbywają© 
dwie zaledwie próby11. —- Nic oburza się więc ia« 
pew ne pan — zauw ażyłem  —  żo moi rodae- tro­
chę mogli nag-rzeszyć po tak  niodostatoczo^w 
przygotow aniu rzeczy, k tóre pan zna na wylot 
i  otacza pietyzm em .

„Owszem zagrali zupełnie dobrze — odparł Ncd- 
bal — nie było żadnych większych uchybień. Ala- 
terj-ał to bardzo dobry i życzę z całego serc3 K ra­
kowowi, by' tę piękną placów-kę muzyczną, ialrtej 
nie posiada Lwów, za wszelką cenę utrzyma* dba­
jąc o ugruntow anie jej materjalnyc-h warunków 
egzystencji Dwadzieścia- pięć koncertów  symfo­
nicznych z takim  program em  w jednym  so? o nic- — 
to im ponująca cyfra naw et dla picrw'szorzę-.liiyc# 
zespołów sto łecznych11.

W ysoce in teresu jący  poranek zakończyło ode­
granie Beethovenowsk.iej piątej symfonii (C-molty 
jednej z najpopularniejszych i najgłębszych zan - 
zem w koncepcji, ujm ującej w g e rja ln y  W -uałt 
w alkę ludzkości o wulność i spełnienie jej świę­
tych ideałów, zakończoną zwycięstwem w olśnie­
w ając em radością, przepotężnym  finale. Nedbai 
jest jednynn z najsta rann iej w ykształconych dyry- 
gientów', wrodzona zaś skrom ność człow ieka każe 
mu zawrze myśleć m etyle o sobie, ile rac-zej o 
dziele, którem u służy z calem oJdariom  się. Gra­
nie B ecthoyeąa pod takim  kierunkiem  mogło być 
też dla naszego zespołu chwilą wm kM eJ artysty'- 
cznej kontem placji i okazja snkccru jak? obsw  
wowmliśmy na tym koncercie. Ju l. Ów.

OdpcwiedńMny redaktor; rt" 
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C/tJonkamj Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rzadea drukarni; L, K. GórskL


